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„Komitet wyborczy centralny".
I.

Nadchodzi szybkim krokiem chwila, jakiej 
jeszcze nigdy nie było... od czasu rozbioru Polski.

„W ybory  odbywać się będą na całym ob­
szarze ziem polskich, prawie równocześnie!"...

Niestety nie będą to wybory do jednego sej 
mu Korony i Litwy w Warszawie, lecz tylko 
w ybory w trzech zaborach do trzech parlamen­
tów w Petersburgu, Berlinie i Wiedniu.--

Zadanie niewątpliwie trudniejsze, aniżeli 
by ły  kiedykolwiek wybory do sejmu Rzeczypos­
politej Polskiej. Trudniejsze dla wyborców, naj­
trudniejsze dla wybranych przyszłych polskich 
posłów w parlamentach zaborczych rządów.

Pisze się nieraz w proklamacyach agitacyj­
nych, w odezwach wyborczych i artykułach ga­
zet dużo o „najwyższym  zaszczycie obywatel­
skim ", o zgodności poselskiej", wspomina się i o 
„ciężarach" posłowania, ale o tych ostatnich pi­
sze się bez wątpienia —  z a m a ł o

A  jednak bliższe zastanowienie się —  i gdy 
się już raz posłowało —  doświadczenie poucza 
niezbicie, że z zaszczytem poselskim połączony 
jest daleko większy niż zaszczyt ciężar ,któremu 
chcąc sprostać nie wystarcza nawet sama praco­
witość i sumienność, ale potrzeba jeszcze niewąt 
pliwie nauki i zdolności, zdrowia fizycznego, cier 
pliwości nie łatwo się wyczerpującej —  a także 
ttiateryalnych zasobów, jeżeli się chce wedle 
przyjętych przeciętnie form towarzyskich, żyć 
stosownie do „godności" poselskiej.

Potrzeba to przypominać zwłaszcza w na­
szych galicyjskich  stosunkach, społeczeństwu, 
trzeba to stawiać przed o cz y - kandydatom, któ 
rzy u nas w Galicyi, wskutek, powiedzmy szcze- 
. ze. błędów politycznych przeszłości, a więcej 
jeszcze w skutek stronniczej bezmyślności dzień 
nikarstwa, wreszcie przedewszystkiem wskutek 
niesumiennej i n ierozum iej ag' ncyi radykal­
nej —  wyrastają nie jak grzyby po deszczu, h cz 
zlatują się jak kruki goniące za żerem.

K to dziś w Galicyi nie marzy słodko o .. 
mandaciku? Entuzyazm, a lepiej może nazwij- 
1,1 /  to: wrzask za „ p o w s z e c h n e  m " prawem 
głosowania przedewszystkiem tłumaczy się psy­
chicznie... tem wła.nie marzeniem o mandacie 
poselskim.

Marzenia te ubierają w kształty m ożliwo­
ści i łatwości bezsumienne i kłamliwe hasła: „M y 
się będziem rządzić sam i!" „M y już dojrzeli, aby 
rządzić sobą" —  „w ybiera jcie swoich —  w ybie­
rajcie chłopów !" itp., które spotkać można nie 
tylko w prasie rozmyślnie i z zasady, rozsiewa­
jącej nienawiść i nieufność ku wszystkim nie- 
tylko tym którzy majątkiem, ale i tym  któ­
rzy rozumem i pracą w ybili się nie ponad sam 
F” ary tłum pracujących, lecz ponad głowy pół i

ćwierć inteligentnej gromady agitatorów różne 
go gatunku...

Nie w samej zasadzie powszechności i bez­
pośredniości głosowania leż(y niebezpieczeństwo 
dla sprawy narodowej i dobra powszechnego, 
lecz właśnie w tem zasłanianiu „ciężarów " i 
„twardych obowiązków" połączonych z zaszczy­
tem poselskiego mandatu-

A  większe jeszcze niebezpieczeństwo leży w 
tem, że w myśl rosyjskiego: ,',niczewo“ . a polskie 
go: ,jakoś to będzie", przeciw rozszalałej agita­
cji radykalnej, szerzącej szkodliwe przekonanie, 
że każdy jest „ l e g a t u s n a t u  s“ , a więc może 
sięgać po godność poselską, nie przeciwdziała do 
statecznie ani prasa, ani sumienniejsi działacze 
społeczni, ani stronnictwa poważne i narodowe.

W  zaborze pruskim, gdzie oświata ludu i 
rozwój polityczny, szły najbardziej prawidło­
wym torem i gdzie zresztą do niedawna brak djet 
poselskich, hamował poziome ambieye, a u- 
trudniał wyszukanie ludzi, którzyby chcieli 
brać na siebie muralny i materyalny ciężar po­
słowania, nie znano wcale niebezpieczeństwa, 
wynikającego z nadobfitości kandydatów posel­
skich- Trzeba było raczej prosić i zaklinać, aby 
ktoś przyjął ciężar posłowania.

W  zaborze rosyjskim, bądź w skutek słabych 
zaledwie początków życia konstytucyjnego, 
bądź przez to, że radykalne stronnictwa wzywa­
ły  do wstrzymania się od wyborów, również nie 
było i nie ma przesadnej konkurencyi kandy­
datów.

U nas tylko, gdzie wedle słów organu lu­
dowców: „złotemi zgłoskami zapisano w historji 
hasło rzucone w r 1889 przez W ysłomka: „W y ­
bierajcie chłopa" — a dziś głosi się drugie po­
dobne: „precz z drogi wszyscy —- lud wchodzi w 
podwoje parlamentu!" — niebezpieczeństwo nad 
miaru kandydatur poselskich jest wielkiem, a za 
mało branem w rachubę. —

Nie mamy na myśli niebezpieczeństwa ści­
śle realnego, tj., że posłami zostać mogą ludzie 
w zupełności niezdolni, choć i ono nie jest wyklu 
czonem, lecz przedewszystkiem groźnem wydaje 
się nam niebezpieczeństwo powszechnego zawich 
rżenia wyborów i zdemoralizowania agitacyi wy­
borczej, większego niż było kiedykolwiek:. ,

W ybory nie odbywały się u nas nigdy pra­
wie kulturalnie, obecnie wywierać mogą wpływ 
wprost zgubny i —  ogłupiający pod względem 
politycznym.

A przecie przy powszechnem głosowaniu 
chodzi przedewszystkiem o kulturę polityczną, 
o wyrabianie dojrzałości i podniesienia 
poczucia obowiązków obywatelskich. A tego po­
czucia nie ma z pewnością tam, gdzie się wpaja

ludności przekonanie, że być posłem to jest rzecz 
łatwa — i zyskowna.

Jedynym środkiem podniesienia kultural- 
ności wyboróws to stworzenie „centralnego komi­
tetu wyborczego" —  jako autonomicznej najwyż­
szej instancyi narodowej, mającej rozstrzygać 
kto i gdzie ma być posłem i kierującej uczciwie 
i sprawiedliwie całą agltacyą wyborczą, wr celu 
osiągnięcia spolnej narodowej korzyści.

Nie będ/femy dziś wchodzić w rozbiór słusz­
ności zam itów, ani zbijać niesłuszności obelg, 
miotanych z zaciekłości, przeciw samej instytu­
cji centralnego komitetu, , ,

Stwierdzamy fakt, że bracia nasi w Królest 
wie w Wielkopolsce i na Śląsku dla skuteczniej­
szej obrony sprawy narodowej, jednomyślnie 

zgodzili się na utworzenie „komitetów central­
nych wyborczych."

Jest tedy w tym pomyśle, w tej instytucji nie 
wątpliwie myśl dobra i pożyteczna, a chodzi tyl- 
ko o to, aby była dobrze przeprowadzona, i dzia 
łała prawidłowo mając za gwiazdę przewodnią 
,.dobro narodu". —

-------------- ooooooo--------------
’“ vv,:

Z Jzby panów i z Jzby posłów.
, W iedeń 18 grudnia.

(M m .) W  Izbie poselskiej panuje ogromne 
zaciekawienie, jakim będzie rezultat głosowania 
na czwartkówem posiedzeniu Izby Panów. Dzi­
siaj niepodobna szans obliczyć. Prawica bezy 
106 członków czyli prawie tyle, co partya środka 
i lewica razem. Byłoby przecież błędem, gdyby 
ktokolwiek przypuszczał, że cała prawica nibj 
jeden mąz będzie głosowała przeciwko refor­
mie wyborczej w tej postaci, w jakiej uchwaliła 
ją Izba Panów. Część członków prawicy nie przy 
jedzie do Wiednia. I tak na 34 członków pols­
kich Izby Panów przybędzie do Wiednia praw- 
(dppodobjnie może piętnastu, może dwudziestu. 
Nie inaczej prawdopodobnie postąpią członkowie 
innych frakcyj prawicy. Tak więc prawica do­
starczy na posiedzenie nie więcej, niż 50 —  60 

członków. Tymczasem partya środka niemał 
cała stanie na posiedzeniu. Nic dziwnego! W ięk- 

; szość członków tego stronnictwa, wysłużeni 
biurokraci, mieszkają w Wiedniu. Przyjdą więc 
do parlamentu. Taksamo i lewica rozłamie się na, 
dwie części. Frakeya liberalna, złożona z byłych 
urzędników i z żywiołow mieszczańskidh> bę­
dzie głosowała za projektem rządowym reformy 
wyborczej bez pluralności. Frakeya bardziej cen­
tralistyczna niż liberalna lewicy, ta, która idzie 
pod wodzą Plenera, oświadczy się zapewne za 
pluralnością.

Jodkiem .słowem trudno dzisiaj utworzyć 
sobie jasny obraz liczbowy głosowania. Byłoby 
też obecnie rzeczą więcej, niż zbyteczną, proroko 
wać, jak postąpi rząd na wypadek, gdyby Izba 
Panów uchwaliła pluralność.

W olimy raczej zwrócić uwagę kia dzisiaj 
wniesione do Izby ófpcselskklj' przedłożenia Iw 
sprawie udziału państwa w dostarczeniu kapi­
tału dla szeregu dróg żelaznych lokalnych. ,,
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To przedłożenie składa się z pięciu artyku­
łów. W artykule I. wybierano czternaście kolei 
lokalnvch, których rząd zamierza zostać akcyo- 

naryuszem celem zapewnienia ich ‘budowy. 
•Wśród owych kolei lokalnych widnieje pod 5. 
dtrora żelazna z Lwowa na Kamionkę strumi- 
łową do Stojanowa, a pod 7. droga żelazna z 
jttącjj kolei państwowych. Muszyna—Krynica do 
K ryn icy , pod 6. droga żelazna z stacji Droho­
bycz kolei państwowych albo z innej stacyi linii 
państwowej Drohobycz- Borysław do Truskawca.

Rząd dla linii 5. zakupi akcyj na 4.000.000 
koron. Razem tedy przeznacza dla Galieyi 
a 300.000 koron. f

Wmotywach projektu rząd stwierdza, żp 
linii Lwów - Stojanów życzy sobie oddawna lu­
dność wschodniej Galicji. Gała komunikacya o- 
sobowa i towarowa na terytoryum leżącem mię 
«zy linią kolejową Lwów- Krasne - Brody i 
Łwow - Rawa ruska - Sokal aż do granicy rosyj­
skiej odbvwa się jedynie na kołach. iDrogi są 
często niedobre. Dlatego owa kolej połączy z sie­
cią dróg żelaznych okolicę, obecnie odciętą od 
świata. Drohobycz - Truskawiec ma na celu za­
pewnienie dobrego połączenia c. k. salinom w 
Stebnika. Linia Muszyna - K rynica do Krynicy 
będzie miała 10 kilometrów długości i ma za cel 
zapew nienie bezpośredniego połączenia kolejowe­
go lednemu z największych — jak pisze projekt 
—  i najpiękniejszych miejsc kąpielowych Kró­
lestwa Galicyi.“

Do projeklu są dodane karty.
Nadto wniósł rząd projekt tyczący zrobie- 

a ia  projektu linii drogi żelaznej z Jasła do K o­
niecznej na koszta państwowe. Projekt liczy 
3 artykuły. W  artykule II. rząd przeznacza na 
J907 rok kredyt 180 0U 0 koron na cele sporzą­
dzenia projektu Jest to zasługa ks. Pastora. Są­
dzimy, że wnet po ustawie niniejszej powitamy 
projekt budowy drogi.___________________________

Przemysł galicyjski, jego 
geneza i rozwój-

przez Magistra M Bełdowskiego. 
II.

K iedy Galicja —  jak mówi ojciec history­
ków naszych —  płynęła mlekiem i miodem, dro­
g i je j by ły  traktem, którędy po całej Europie 
rozr hodził się handel lewantyński. Nie dość b y ­
ło W isły, dla spławu je j produktów, ale królowie 
polscy zawierali z sułtanami tureckimi trakta­
ty  dla wolnego handlu na Dniestrze; w Jarosła­
wiu i Przemyślu odbywały się liczniejsze jar­
marki, niż obecnie we W rocław iu i Lipsku. 
W łaściciele dóbr —  jak twierdzi Starowolski —  
mieli ze swych stawów po 30 tysięcy Złp. intra- 
ty, a z dziesięciny od poddanych odbierali po 10 
tysięcy wołów- W ówczas nie było w Galicji rzą 
du —  jak mówi ks. Kalinka —  któryby racho­
wał każdy grosz obywatela i dochodem swym, 
jeszcze nie zarobionym, dzielić się mu ze skar­
bem nakazywał. —  W  chwili, kiedy Galicja prze

Z Warszawy
9) (Ciąg dalszy.)

Nagłe zniknięcie Jana przeraziło do najwyż 
ezego stopnia rodzinę Zawadzkich. Gdy przez 
dwa dni nie pokazał się u nich, a według zasią- 
gniętych inform acyi do mieszkania swego także 
nie wrócił, —  domyśli! i się łatwo, że go spotkało 
jakieś nieszczęście.

Pierwsze przypuszczenie było  odrazu naj­
gorsze. Jan zginął od zbłąkanej kuli przy jakiejś 
strzelaninie, i albo go po cichu pogrzebano, al­
bo ciało jego, nierozpoznane, —  leży w jakimś 
lokalu policyjnym ... Rozpoczęła się zatem boles­
na i szarpiąca nerwy wędrówka Heleny i je j o j­
ca, po cyrkułach, biurach policmajstra, m agi­
stratu itp. sympatycznych instytucjach.

O jakiejkolw iek w.adomości by ło  bardzo tru 
dno- Wszędzie znajdywali albo niechętne milcze­
nie, albo grubjańską odprawę, albo wreszcie sa­
m i urzędnicy niczego nie wiedzieli... Tylu ludzi 
ginie codziennie, —  ktoby tam spamiętał różne 
nazwiska zabitych czy aresztowanych... Zresztą 
w biurach panował zupełny chaos. Nigdzie nie 
prowadzono systematycznych spisów aresztan- 
tów. Każdy wydział miał swoich, którym i się 
,,opiekował", —  nie troszcząc o innych. Żandar­
m eria miała swoich, —  policja  swoich, nawet 
zarząd wojskowy posiadał kategorje więźniów, 
których strzegł zazdrośnie. W  magistracie było 
wielu urzędników Polaków, którzy nawet chę­
tnie dopomagali zrozpaczonym krewnym poszu­
kującym  swoich najbliższych, —  ale dokładnych 
inform acyi nie mieli, a przytem sami by li strze­
żeni przez tajną policję jako podejrzani o sprzy

chodziła pod berło austryackie, skarb Rzeczy­
pospolitej polskiej pobierał z niej dochodu 
3,806.777, licząc w to dochód ze salin 1,870.000.

W r 1840, rząd austryacki z tej samej pro 
w incji brał corocznie 53,187-272 Złp., a ile dzi­
siaj z niej wybiera, to wiadomo.

Za czasów Rzeczypospolitej polskiej, była 
Galicja kopalnią nie tylko soli, nie tylko zboza, 
nie tylko wszelkiego dobytku, ale kopalnią mę­
żów niepospolitych, którzy i w boju i w radzie 
i w piśmie zajaśnieli. Skąd oni zaczerpnęli tej 
dz elności umysłowej, czy ze szkół, czy z instytu­
cji, czy z życia narodowego, czy z atmosfery 
Rzeczypospolitej —- o to mniejsza; ale pewną 
jest rzeczą, że atmosfera Galicji z czasów zabo­
ru austryackiego, aż do szóstego dziesiątka lat 
wieku ubiegłego, —  rozwojowi materialnemu a- 
n, moralnemu wcale nie sprzyjała. Bez wolnoś­
ci zgromadzania się, bez towarzystw publicz­
nych, bez instytucji naukowych i dzienników, 
—• działalność obywatelska była nad wyraz sła­
bą. Rząd austryacki śledził z natężeniem wszel­
kie objaw y życia pi iblicznego i w  samym zarod­
ku je. tłumił. Obywatele, podejrzy wani, śledzeni, 
zamykali się w ciasnych kołach swych znajo­
mych, ale potrzeby szerszego znoszenia się z lu­
dźmi, wspierania się, podtrzymywania, jednem 
słowem solidarności interesów, nie rozumieli, 
lub rozumiejąc, zastosować je j me mogli.

Dla widoków politycznyli poświęcał rząd 
austryacki interesy rolnicze: stosunek poddań- 
czy utrudnił, zagmatwał przepisami i nietylko, 
że nie uczynił kroku do lego rozwiązania, ale na 
wet pryw atnym  osobom na tej drodze stawiał 
przeszkody.

Za pomocą prawa o stemplowaniu sreber i 
kosztowności, wydarł rząd mieszkańcom Galicji 
m iliony; bankructwem podczas wojen francus­
kich, tysiące rodzin zamożnych przywiódł do 
ostatniej ruiny; sprzedał dobra koronne po Rze­
czypospolitej odziedziczone i kapitały stad uzys­
kane z kraju w yciągnął; zabierał co rok, nie czy 
niąc żadnych układów, z kopalń wielickich mi­
liony, zaś z ceł i monopolu tytoniowego co rok 
po 8,946,000 zir-, które nadwyżkę jego budżetu 
w G alicji stanowiły; zabierał w każdej chwili 
oszczędności instytutów, i miast — i jakże wo­
bec tej rabunkowej gospodarki, m ogła być mowa 
o jakiej takiej wydatnej pracy na polu handlu i 
przemysłu?! Jedyna zaś siła produkcyjna kraju : 
rolnictwo, skutkiem szykan rządu równie upad­
ło, • to do tego stopnia, że produke 
wet potrzebom kraju zadość nie czyniła. W obec 
tego możemy sobie wyobrazić, w jakim  stanie 
znajdowała się ówczesna Galicja.

W  tym stanie rzeczy, o rozwinięciu w jakim  
kolwiek kierunku sił produkcyjnych kraju na­
wet marzyć nie było można. Chcąc ratować stan 
rolny od zupełnej ruiny, zajęły się Stany krajo­
we powoła ne na zasadzie patentu jeszcze z dn. 1 
czerwca 1775 roku ze sfer szlacheckich, w ygoto­
waniem projektu założenia Towarzystwa kredy­
towego, na wzór istniejącego w Warszawie, a 
które było wówczas dźwignią ekonomiczną K ró-

janie rewolueyi, —  zwłaszcza odkąd zażądali 
wprowadzenia języka polskiego do urzędowania 
w magistracie.

Zawadzcy nie szczędzili oczywiście łapówek, 
ale i te nie pom ogły. Urzędnicy i policyanci bra 
li co im dawano, —  i nie dostarczali żadnych wia 
domości- Dopiero krótka rozmowa z jednym  z 
referentów w wydziale policyjnym  magistratu, 
naprowadziła ich na właściwą drogę.

—  Nie trzeba dawać odrazu, —  powiedział 
doświadczony dygnitarz, —  poruszony może bla­
dością Heleny i rozpaczliwym wyrazem jej twa­
rzy, — trzeba obiecać i dobrze obiecać—

—  Ale komu, gdzie? —  pytał z niepokojem 
Zawad/ki.

— '!n ur> me moja rzecz...
—  Ale może pan radca da choć jakąś ogólną 

wskazówkę, dokąd się zwrócić?
•—  N ic nie wiem. Skąd mogę wiedzieć? Nie 

zajmuję się takiemi sprawami...
—  Ale przecież-..
—  N ie! nie! —  proszę już odejść mam dużo 

zajęcia.
Zawadzcy ze zwieszonemi głowami, posunęli 

się ku wyjściu. Zaledwie znaleźli się za drzwia­
mi, —  w bocznym pokoju, —  dygnitarz wysunął 
za nimi głowę, —  i zawołał surowym głosem :

—  Chabujlin! pokaż państwu drogę! —  po- 
czem zniknął zatrzaskując drzwi za sobą z roz­
machem.

Od biurka umieszczonego pod oknem, pod­
niósł się młody jeszcze człowiek silny brunet, z 
wybitnym  typem tatarskim i zbliżył się do Za- 
w adzkich.

—  A T państwo nie znają drogi?

lestwa. Projekt b.ył gotów w r. 1829, ale zatwier­
dzony został niestety dopiero w lat 12 później, 
t.j. w r. 1841. Utworzono tak zwany „Stanowy 
galicyjski instytut kredytow y", którego uakres 
rząd w ten sposób wypaczył, że rzadko który o- 
bywatel m ógł zeń korzystać.

B yło ■— jak  wiadomo —  w Królestwie Pola­
kiem wielkie przedsiębiorstwo żeglugi parowej 
na W isie, które się do wszystkich je j dopływów 

rozszerzało. Zacnej tej interpryzy założyciel 
-Jiotr Steinkeller, chciał i dopływy galicyjskie 
W isły  wciągnąć w zakres swej eksploatacja 
przez co by niechybnie wielkie na Galicję spły­
nęły korzyści.

Rząd austryacki w Galicji nie chciał .adną 
miarą przyjść dopomódz do spełnienia tego ża­
rn laru. K iedy na Dniestrze obywatel Mysłowski 
chciał otworzyć żeglugę parową, odmówił m s 
pozwolenia.

 oooooooooooo---------

JfadużycU żydowskie.
Zadziwiające sprostowanie otrzymaliśmy 

od przełożonego cechu krawieckiego, — a w do­
datku p przełożony ogłosił je najpierw w.... „N a­
przodzie". Brzmi ono jak następuje:

Oć nośnie do artykułu pt. „Nadużycia żydów 
skie i krżyrwda krawców" zamieszczonego w Nr. 
603 „Głosu Narodu" z dnia 4 grudnia 1906 twyd. 
wieczorne) upraszam na podstawie par. 19 i 21 
ust. pras. o umieszczenie następującego wyjaś­
nienia.

W  artykule wyżej wspomnianym niepodpi- 
sany wprawdzie lecz dobrze nam znany autor, 
czyni rozliczne zarzuty Wydziałowi Cechu kra­
wieckiego. że mająe w ręku dogodne prawo i egze 
kutywę" (słowa artykułu) nie występuje przeciw­
ko szeroko w Krakowie rozsianym składom goto 
wych iibrań, które przyjmują zamówienia i bio­
rą miarę na wszel kiego rodzaju ubrania. Arty­
kuł rzeczony powiada, że Cech krawców „śpi" i 
„przysługujących mu praw nie dochodzi". Nad 
sprawą ze składami gotowych ubrań Cech kra­
wiecki długo się zastanawiał i zasięgał w tym 
względzie informacyj w ck. Namiestnictwie i 
Ministerstwie handlu i doszedł do przekonania, 
że na tym punkcie ma ręce związane istniejącemi 
przepisami

Cech krawiecki pozostaje pod kontrolą ck. 
Instruktoratu dla Stowarzyszeń przemysłowych 
z ramienia Ministerstwa handlu i samowolnie 
żadnych kroków czynić nie może, gdyz musi się 
stosowmć ściśle do istniejących ustaw. Obwinia­
nie więc Wydziału Cechu o postępowanie stron­
nicze jest zupełnie nieuzasadnionem, gdyż Cech 
mając w swym łonie lak chrześcijan, jak i izra­
elitów, musi zajmować stanowisko zupełnie bez­
stronne- Bardzo możliwe, że sprawdzi się przy­
słowie „Nim słońce zejdzie, rosa oczy myje1* 
(słowa artykułu), ale nie wńnna temu nieistnie­

jąca av rzeczywistości „śpiączką krakowska" 
(słowa artykułu) i nasi rękodzielnicfy, lecz obec­
ne ustawy o których zmianę usilnie walczymy,

Ślepo skośne oczki latały bystro od Heleny 
do je j ojca.

-— Ależ nie, —  powiedział Zawadzki, —  tra­
fim y sarni... nie będziemy pana trudzić- Przewi­
dywał nową niepotrzebną łapówkę.

—  A ! rad zawsze usłużyć. Proszę tędy. I  po­
szedł naprzód, ale zamiast poprowadzić Zawadz­
kich dc drzwi któremi weszli do urzędu, —  skie­
rował ich ku bocznym drzwiczkom, prowadzą­
cym do brudnego i ciemnego przedpokój u, gdzie 
na drewnianym stołku siedział na pół drzemiąc 
woźny w wytartym  mundurze.

—  Arcliip! krzyknął Chabujlin, —  wody do 
urny walni!

'Woźny V/ zniósł się pozostawiając po sobi* 
P*zykry zapach wódki i cebuli.

W szystkie Ił manewry zwróciły uwagę H e­
leny.

—  Ojcze, —  szepnęła, —  trzeba się z nim roz 
m ów ić;—  i nie czekając odpowiedzi zwróciła się 
do Chebujlina:

—- Możeby pan nam dopomógł— już tyle biur 
obeszliśmy...

—  W  jakiej sprawie, —  jeżeli wolno wie­
dzieć T

—  Chodzi nam o krewnego- Nie wiemy, —. 
czy aresztowany, —- czy może... zabity... Ostatrie 
słowa powiedziała z wysiłkiem.

—  A ! trudna sprawa... bardzo trudna-, ale 
jeżeli zabity... umarłych nie wskrzesisz-..

—  My nie wiemy., wyszedł z domu i nie 
wrócił... będziemy panu bardzo, bardzo wdzię­
czni-. o jciec panu podziękuje...

Zawadzki już sięgał do pugilaresu.

Ciąg dalszy uastąpi.

Wyprzedaż p i
w magazynie

H E N R Y K A  S C H W A R Z A ,
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  1 3 . _____
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lecz czy jednak uzyskamy, niedaleka przyszłość 
pokaże.

Za wydział krakowskiego Cechu krawców
Aleksander 'Kalczyński, starszy.

* * *
„W yjaśnienie44 powyższe udzieliliśmy autoro­

wi artykułu „nadużycia żydowskie11, — który 
przesyła nam następujące uwagi.

„Jednem słowem cech krawiecki złożył broń 
i kapituluje! „ „

W prawdzie według twierdzeń p. K alczyń­
skiego cech porobił jakieś kroki ale nie uzyskał 
tego, co osiągnął cech krawiecki we Lwowie- A 
przecież musi być wiadomem przynajmniej p. 
eechmistrzowi, że nie tak dawno cech lwowski o- 
głosił plakatami rozporządzenie, mocą którego 
zabrania się handlarzom sukna brania miary na 
zamówienia i to pod grozą wysokich grzywien... 
niezbitym jest faktem, że cech lwowski nie uczy­
nił tego na własną rękę i rozporządzenia owego 
nie skomponował, lecz zasięgał zdania władz 
kompetentnych.

Prosimy zatem o wytłumaczenie tego dziw- 
nego zjawiska: w jednem i tem samem państwie, 
nawet kraju — (bo przecież Lwów nie należy 
do Rosyi) — wręcz przeciwnie miałyby być tłu­
maczone ustawy, na których nietykalność po­
wołuje się cech krawiecki w Krakowie. Dopóki 
więc cech krawiecki nie da dostatecznego wytłu­
maczenia — na to co się stało we Lwowie — do­
tąd nie możemy cechu krawieckiego w Krako­
wie — rozgrzeszać z dotychczasowej śpiączki w
tym kierunku. „ , ,„ ..........
My zaś z naszej strony całą osnowę powyższego 
rozporządzenia lwowskiego, dla lepszej pamięci 
przypominamy. Po drugie nie uważamy za wy­
starczający argument — tej koleżeńskości z ży­
dami — (wedle brzmienia cechowego: z izraeli­
tami). Albowiem artykuł rzeczony zwraca się 
nie przeciw krawcom żydowskim, ale przeciw — 
fuszerom tj. tym handlarzom sukna, którdy nie 
mając kwalifikacji fachowych przecież miajry

na zamówienia bezkarnie przyjmują. W ięc 
czyżby aż tak daleko po za cech sięgała koleżeń- 
skość z żydami —  pytam y powtórnie.

* * *
Do powyższych uwag musimy dołączyć słów 

kilka:
P. Kalczyński uznał za stosowne uciec się 

pod skrzydła „Naprzodu1.1 Czy krawcy polsko - 
katoliccy, — aprobują ten jego krok? Czy rzeczy 
wiście ,,Naprzód11 może być orędownikiem na­
szych rękodzielników? Czy p. Kalczyński jest 
socjalistą? Czy cech krawiecki dostał się w so­
cjalistyczne ręce? Czy krawcy nie wiedzą, że 
socjaliści są najzaciętszymi przeciwnikami urzą­
dzeń cechowych, — że do cechów ćhrześćiańskićh 
wdzierają się przy ich pomocy żydzi i rozbijają, 
chrześćiańskie organizacje.

To są fakta ogólnie znane, nie doszły jesz­
cze do wiadomości krakowskiego cechmistrza... 
ale w takim razie może go o tem pouczyć zjadli­
wy dopisek „Naprzodu11 do jego.... artykułu. 

Ten dopisek dowodzi do jakiego stopnia p. K al­
czyński jest.... naiwnym szukając opieki „N a­
przodu11 przeciwko artykułowi „Głosu Narodu11 
napisanemu wyłącznie w interesie krawców, — 
których mężem zaufania jest sławetny cechmistrz 
krakowski....

Homjiondcncja.
Warszawa, 18 grudnia.

Rezultatem rozłamu wśród „pepeesowców11 
a właściwie dezorganizacji tej partji, która o- 
pierając swą dotychczasową siłę jedynie na bu­
dzeniu instynktów anarchistycznych wśród mas 
robotniczych, pada pastwą swej awanturniczej 
działalności — są 'niewątpliwie coraz częsltsze 
areszty wśród członków P. P- S. Niedawno po­
lic ji udało się w ykryć dwie drukarnie tej partji, 
oraz biura i składy partyjne w kilku miastach 
Królestwa Polskiego, a obecnie, o ile wierzyć 
można zapewnieniom urzędowego „W arsz. Dn-„, 
zdołano ująć w W arszawie w jednym  z lokalów 
przy ul. Przemysłowej, komitet robotniczy P. 
P. S-, oraz redaktora „Robotnika14, organu tej 
partji. Choćby jednak wiadomość o aresztowa­
niu Komitetu okazała się w rzeczywistości zw y­
kłą przechwałką policji rosyjskiej, która nieje­
dnokrotnie już ogłaszała o rzekomem ujęciu róż
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nych „komitetów rew olucyjnych14, aby pokryć 
temi przechwałkami swą nieudolność, niewąt­
pliwie policji udało się poczynić pewne szczerby 
w organizacji socjalistycznej. Jak twierdzi 
„W arsz. Dniewnik14, w lokalu przy ul. Przemys­
łowej, gdzie miano dokonać rzekomego areszto­
wania komitetu socjalistycznego, w chwili w ej­
ścia policji odbywała się tam narada z przyby­
łymi z prowincji delegatami. Uczestnicy tej nara 
dy zdążyli część papierów spalić, a wiele po­
drzeć. Mimo to jednak policji udało się podarte 
strzępki zebrać w całość i poznać ich treść, przy- 
czem otrzymano bardzo ważne wskazówki, doty­
czące rewolucyjnej działalności partji i składu 
jej uczestników.

Jak donoszą z Petersburga, wyjazd Skałło- 
na nad Newę, był w związku nie tyle z samorzą­
dem Król. Polsk., ile z tajnemi naradami, jakie 
odbywały się przy ministerjum spraw wewnę­
trznych w kwestji polityki w Królestwie Pols- 
kiem. Na obradach tych dyrektor kancelarji ge­
nerał gubernatora warszawskiego, Jaczewskij, 
który jest faktycznym  kierownikiem polityki w 
naszym kraju już od czasów generała Maksimo- 
wicza, i stale towarzyszy generał-gubernatorom 
do Petersburga, dowodził konieczności dalszych 
represji i ograniczenia projektowanego samorzą­

du.
W obec nadchodzących wyborów do Dumy 

„prawdziwi Rosjanie11 znów rozpoczęli gwałtow­
ną działalność, aby zapewnić „uciskanej lud­
ności rosyjskiej na kresach11 przynajm niej przy 
wileje wyborcze- Onegdaj odbyło się właśnie w 
Warszawie zebranie tych obrońców... łapówek 
kresowych. Na zebraniu tem zakomunikowano 
wTynik starań specyalnej delegacyi prawdziwych 
Rosjan z Król. Pol., która wespół z centralnym 
związkiem „prawdziwych rosjan41 na Litwie, 
Białorusi i Ukrainie, udawała się do Petersbur­
ga o wyjednanie dla rosjan w tych krajach przy 
woleju wyborczego, a dla Królestwa Polskiego 
ustanowienia jeszcze dwóch posłów od ludności 
rosyjskiej. Delegacja udawała się do osób wpły 
wowych, które zapewniły, że da się coś zrobić dla 
obrony „interesów rosyjskich41!

Trzeba jednak przyznać, że to zebranie 
„prawdziwych Rosjan11 było bardzo nieliczne, z 
chwilą bowiem kiedy dawny „oddział warszaw­
ski Październikoweów44 zamienił się w filię Zwią 
zku narodu rosyjskiego, czyli otwarcie stanął 
pod sztandarem czarnej sotni nawet czynownicy 
tutejsi nie wszyscy zdecydowali się jawnie sta­
nąć w jednym szeregu z Gringmutami i wielu z 
nich, zwłaszcza sądowników wTystąpiło z tego 
stowarzyszenia. A  jako znamienny w każdym 
razie fakt warto tu zaznaczyć, że słynna m anife­
stacja „prawdziwych14 Rosjan w Petersburgu, 
która jak wiadomo odbyła się pod opieką władz, 
spotkała się z ostrą krytyką „W arsz. Dnie wni­
ka41, który nie oszczędził nawet Joaua Kron 
sztadzkiego!

O zam achu na naczelnika radom skiego gn* 
bernjalnego zarządu żandarmskiego pułkowni­
ka von Płotto. nadchodzą następujące szczegóły.

Zamachu dokonał uczeń kh VII radom ­
skiej szkoły handlowej w chwili gdy pułk. 
Płotto w chodził do swego mieszkania. Bomba, 
którą rzucił oderwała pułkownikowi nogę. Rzu­
ciw szy bom bę, sprawca zamachu począł ucie­
kać, lecz w pogoń  za nim rzucił się szerego­
w iec artylerzysta i pochw ycił go już w m iesz­
kaniu.

Siła wybuchu była straszna: część bram y 
dom u wyrwana, dw oje bocznych drzwi w bra­
mie wypadło z zawias, kilkadziesiąt szyb w yle­
ciało w okolicznych domach. Rannego prze­
niesiono do szpitala, gdzie niebawem zmarł.

W  Częstochowie sąd połowy skazał znów na 
rozstrzelanie czterech bandytów: Jana i Piotra 
Bębnów, Józefa Muskałę i Stefana Gołygow- 
skiego. Skazańców w nocy po wyroku przygo­
tował na śmierć ks. Kazobiński wikarjusz miej 
scowy- Egzekucja odbyła się około godz. 7 zra- 
na w polu podwsią Białą. Po przyjęciu W  jaty ku, 
przywiązano ich do słupów, nastąpiła salwa, i 
skazańcy żyć przestali. Zachowywali się spo­
kojnie-

Łącznie z poprzednimi stracono w Często­
chowie na mocy wyroków sądu polowego 15 ska 
zańców.

W  tych dniach stracono również trzech 
bandytów w Wyszkowie. 0  egzekucji tej nadcho­
dzą następujące szczegóły:

Skazani z największą ochotą przyjęli Sa-
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kramenta św- i tegoż wieczora pobożnie odmó­
wili różaniec.

W  dzień egzekucji skazańcy poprawili spo­
wiedź. Poczem bolesny orszak ruszył w drogę 
na miejsce kaźni. Na przodzie szło kilkunastu 
żołnierzy, za nimi jechał wóz, na którym siedzia 
ło trzech skazanych: Liśkiewicz, Ziółkowski, 
Czechowski oraz towarzyszący im z pociechami 
religijneiui, ks. Tomasz Skowroński. Orszak za­
mykała kolumna wojska, z boków szli strażni­
cy... za wojskiem waliły tłumy ciekawych. Ska­
zani przez całą drogę i podczas zdejmowania kaj 
dan ustawicznie się modlili- Po rozkuciu dybów, 
Ziółkowski poprawił spowiedź, następuie w yjął 
trzy grosze z papieru, zaś Czechowski 10 kop.: 
„Niech ojciec duchowny —  mówili do księdza—  
da te pieniądze ubogim14. Z rezygnacyą pomaga­
li sobie zakładać zasłonę na oczy, oraz stanęli 
przy słupach-.. Mając już zasłouione oczy i będąc 
przywiązany do słupa, Liśkiewicz odwrócił 
twarz do kapłana, i drżącym głosem poprosił po 
raz ostatni o spowiedź-

Już tylko chwila... kapłan udziela ostatniej 
absolucyi... powiedział na pożegnanie: „niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus!44 Odpowie­
dzieli: „na wieki wieków, amen. —  Panie Boże 
zapłać ojcu duchownemu44..- I do chwili strza­
łów słychać było, jak odmawiali: „Ojcze, w rę­
ce Twoje polecam ducha mojego... Któryś za nas 
cierpiał rany44... W net po odejściu kapłana, o fi­
cer poruszył chusteczką: rozległy się strzały: 

jeden ze skazańców odrazu runął do grobu, 
dwóch się osunęło na murawę, jeszcze dając 
znaki życia. Więc po raz drugi i trzeci roz­
legły się strzały. K iedy felczer stwierdził śmierć, 
kapłan nad nimi odprawił obrzęd pogrzebowy.

Z rncbii nauczycielskiego.
Ze Szczakowy piszą do nas:
W  szczelnie zapełnionej sali „Sokoła44 chrza 

nowskiego odbył się dnia 16 bm. powiatowy 
wiec nauczycielski.

Na wiec przybyli niemal wszyscy nauczy­
ciele powiatu, inspektor szkolny okręg. A. Zon- 
tek, miejscowe obywatelstwo, ks. kanonik Łob- 
czowski z Rudawy, ks. proboszcz Bodurkiewicz 
z Plok i posłowie dr Codzimir Małachowski i 
Jan W ojtyga. Poseł Górski usprawiedliwił swą 
nieobecność chorobą- W iec zagaił St. Polaczek 
kier. szkoły z Krzeszowic. Zaznaczywszy upośle­
dzenie stanu nauczycielskiego pod względem 
służbowych poborów, wykazał, że poprawa bytu 
nauczycieli nie jest sprawą wyłącznie nauczy­
cielstwa, ale sprawą całego kraju, bo sprawą nie 
odłącznie związaną z rozwojem, lub upadkiem 
oświaty. W  końcu wyraził nadzieję, że sprawa 
nauczycielstwa musi zwyciężyć, bo jest słuszną 
i godziwą według słów samego Chrystusa Pana, 
który powiedział: „N ie godzi się zatrzymywać 
zapłaty robotnikowi.44

Przewodniczącym wybrano jednogłośnie St- 
Polaczka, zastępcą J. Ceremugę, sekretarzami 
Smolkową i Gajewskiego.

Na wniosek C em nugj i Terleckiego wiec 
wyraził 1) cześć i uznanie tym rodakom z za kor 
donu, którzy mimo ciężkich warunków przystą­
pili do założenia „M acierze szkolnej14 mającej 
się stać podwaliną oświaty narodowej; 2) mi­
łość. współczucie i podziw dla dziatwy w Poz- 
nańskiem za tak dzielną obronę wiary s^oj i ję ­
zyka, a zarazem nadzieję, ze je j łzy i blizny za­
ważą na szali sprawiedliwości Bożej.

Następnie kier. szkoły z Sierszy Terlecki 
w wyczerpującym, referacie wykazał, że pobory 
nauczycieli są dzisiaj niższe, niz płace pomocni­
ków kancelaryjnych a nawet funkeyouaryuszy 
straży skarbowej i kiedy ci ostatni mają przed 
sobą awans i odrazu wyższe pobory, nauczyciel 
nawet po 40 latach służby wcale im płacą doró­
wnać nie może- Udowodnił dalej, że żądanie nau 
czycielstwa zdążające do zrównania poborów 
służbowych z poborami urzędników państwo­
wych 3 rang ostatnich jest słuszne i godziwe.

W ykazał też w oczy bijące upośledzenie w za- 
opatrzaniu wdów i sierót po nauezyciealcli i po­
stawił odnośne wnioski. W  końcu wyraził żal, 
że sanacya finansów krajowych nastąpiła wsku­
tek zabiegów deputacyi nauczycielskiej w W ie­
dniu, gdzie ministrowie prz_yrzekli przyjść kra 
jow i z pomocą, by m ógł przystąpić do regulacyi 
płac nauczycielskich, a obecnie fundusze te mają 
być obrócone na cele z poprawą bytu nauczyciel

t l M A  G  W  I  A  Z  O  K  Ę 1 1
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skiego nic nie mające wspólnego. (?)
Po tym referacie poseł dr Małachowski 

w  dłuższcm przemówieniu przedstawił zgroma­
dzonym, że stan finansów kraju pozwala już 
obecnie na to, by sejm raz ostatecznie uczynił za 
dość słusznym żądaniom nauczycielstwa. Pod­
niósł, że wszystkie w kraju stowarzyszenia na­
uczycielskie tak polskie, jak ruskie podały sobie 
zgodnie ręce, by jak jeden mąż dążyć wspólną 
drogą do wspólnego celu i okazać, że całe nau­
czycielstwo zsolidaryzowane żąda zrównania 
swych poborów z poborami urzędników pań­
stwowych 3 rang ostatnich. Objaśniwszy dalej, 
że obecnie nawet większość sejmowa przychyl­
niejszą jest dla spraw nauczycielskich i że wszy­
scy posłowie sejmowi przekonani są, że polepsze ­
nie bytu nauczycielstwa nie da się zepchnąć z 
tapetu, wzywał nauczycielstwo do dalszej karnej 
i solidarnej akcyi w tym względzie.

Na interpelacyę p. Pietrzykowskiego o ile 
słuszne były  wywody posła Bujnowskiego, w y­
powiedziane na wiecu nauczycielskim w Piiznie, 
że obliczenie przyszłych wydatków i dochodów 
funduszu krajowego, przez Towarzystwo peda­
gogiczne, przeprowadzone oparte było na mylnej 
podstawie i błędnych danych, odpowiedział p- 
poseł, że wszystkie daty do tego obliczenia po­
trzebne zaczerpnięto u źródła, bo w departamen 
cie rachunkowym.

Na zapytanie p. Pietrzykowskiego, czy za­
ciągnięcie projektowanej 12 milionowej pożyczki 
na budowę potrzebnych jeszcze szkół w kraju 
nie jest manewrem obliczonym iui odwleczenie 
poprawy bytu nauczycielskiego ad calendas grae 
cas, odpowiedział p. poseł, że akcya budowy- 
szkół, może być załatwiona drogą pożyczki z 
długoterminową amortyzacją, sprawa zaś regu- 
lacyi płac z funduszu propinacyjnego, konsump­
cyjnego, wogóle z sanacji finansów' krajowych.

Poseł W ojtyga zaznacza, że nauczycielstwo 
wskutek swego smutnego materyalnego położe­
nie jest rozgoryczone, pesymistyczne i inimowoli 
sączy pesymizm ten w serca dziatwy sobie po­
wierzonej. Oświadcza, że osobiście niejednokrot 
nie przekonał się, że wici u posłów nie zna wcale 
nędzy nauczycielskiej, widzi więc z tego, że nau­
czycielstwo przy przyszłych wyborach koniecznie 
musi się postarać o to, by wprowadzić do sejmu 
kilku światłych nauczycieli, którzybjy sejm f.v 
sprawach szkolnych objaśniać i spraw nauczy­
cielskich skutecznie bronić mogli.

Ks. Kan. Łobczowski postaw ił wniosek, by 
również i budynki szkolne odpowiadały wr przy­
szłości więcej wrarunkom hygienicznym.

W  końcu na wniosek referenta uchwalono 
jednogłośnie następujące 2 rezolucye:

1). Wiec powiatowy nauczycieli luu. powia­
tu chrzanowskiego domaga się zrównania płac 
nauczycielskich z poborami urzędników państ­
wowych trzech rang ostatnich.

2). Wiec domaga się takiego polepszenia by­
tu wdów i sierot po nauczycielach ludowych, ja ­
kie osiągnęły wdowy i sieroty po urzędnikach 
rządowych i autonomicznych. Na tem wiec za­
kończono-

Kronika.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków, 19 grudnia. 
Kalendarzyk kościelny. W e czwartek dn. 

20 hm. Teofila i Juliusza męczenników i Euge­
niusza: w piątek dn. 21 Inn. Suchy dzień, To­
masza Apostoła i Seweryna biskupa wyznawcy; 
w sobotę dn- 22 hm. Suchy dzień, Zenona żołnie­
rza i Honorata męczennika-

Kalendarzyk astronomiczny. W e czwar­
tek dn. 20 hm. wschód słońca o godzinie 7 minut 
37, zachód o godzinie 3 minut 38 długość dnia 
godzin 8 minuta 1.

„Naprzud“ jest zawsze najlep iej p oin form o­
wany o wszystkich szczegółach walki o rg a n iza ­
c ji socjalistycznej z drukarnią „Głosu N arodu". 
Znane mu są nawet wszystkie tajemnice zbójec­
kiego napadu na [j. Zdanowskiego. „N aprzód" 
wie doskonale kto w tej spraw je jest winnym, a 
kto niewinnym. Ale .. Ya przód" posiada także 
najlepsze wiadomości z prokuratorji państwa, 
co jest zresztą zupełnie naturalne, wobec ogól 
nyeh stosunków tego dziennika. \ie zdziwiła 
nas też notatka zamieszczona w ostatnim minu?- 
rze „N aprzodu", następującej treści:____________

„Dowiadujemy się, że na wniosek prokurato- 
ryi państwa, która nawet nie czekała na spisa­
nie protokółu przez sędziego śledczego, zarządzo­
no wypuszczenie Kowalczyka na wolną stopę. 
Strzał więc policji spalił na panewce.1'

Jeżeli informacje „Naprzodu" są prawdzi­
we, pośpiech i gorliwość Prokuratorji Państwa 
zasługują na najwyższo uznanie...Tylko tak da­
lej... Ale Kowalczyk jest nietylko niewinnym, 
on jest także bohaterem— bo jak pisze „Naprzód" 

„sprawa jeszcze nie jest zakończona. Kowal 
czyk wniesie przeciw oszczercom skargę sądo­
wą..." 0 ! jak interesującą będzie ta skarga, i jak 
niecierpliwie oczekujemy jej wniesienia. Wszys­
tkie, wszystkie bohaterstwa Kowalczyka będą 
na jaw wyprowadzone, i wtedy dopiero świat się 
zadziwi, widząc jakiego rodzaju bohaterów  gro­
madzi dokoła siebie „Naprzód". Cześć prawdzi­
wej zasłudze i cichej cnocie tych mężów!..

Ale i my mamy dla „Naprzodu" nowinę. Oto 
zccor/.y usunięci z „Głosu Narodu" przemocą i 
przekupstwem zaczynają powracać. Tak im zas­
makował „wyzysk" uprawiany w tej drukarni, 
że rzucając „olbrzymie" korzyści ofianw ane iin 
przez socjalistów, a nawet mimo niebezpiecznych 

jak dowodzi napad na p. Zdanowskiego, —po­
gróżek organizacji, stawni i się do pracy, zapew­
niając nas, że nigdy już nie dadzą się złudzić so­
cjalistycznym obiecankom i przynętom. Co gor­
sza, skarżą się oni na wyzysk, ale z.e strony orga­
nizacji, która obiecywała im złote góry, a potem 
chciała ich zbyć lichemi dopłatami, a i od tych 
próbowrała się uwolnić. W rócili i pracują na no­
wo w drukarni „Głosu Narodu", a za nimi po­
wrócą ich towarzysze, niecnie w pole wywiedze- 
ni przez niesumiennych agitatorów, a tylko ter­
rorem powstrzymywani od spełnienia swych olx>- 
wiązków. .

—  Kupcy i przetną s&wcy w Podgórzu wy­
dali drukowaną odez u w której wzywaj a mie­
szkańców Podgóiza, aby nie kupowali po za 
obrębem  rogatek podgórskich, a zwłaszcza w 
Krakowie. Kupcy podgórscy twierdzą, że w 
Podgórzu to, ar jest tańszy, a przez zakupy 
czynione w Krakowie tracą kupcy i przem y­
słowcy w Podgorzu. Cdybv jednak Kraków 
podobną odezwy wyd.il — Podgórze m ogłoby 
bardzo źle wyjść na tem. W szak Podgórze 
tylko z Krakowa żyje i egzystuje.

—  Wydział Tow Tzystwa, właścic oli real 
n ści wniósł obszerne pismo do" Pana Mini­
stra Skarbu w przedm iocie <*b«-cnych sprosto­
wań fasyj podatków doiiii.w o-czyuszow ych — 
i wygórowanych żąrlań ze strony e. k. Admi­
nistracji Podatków.

Od 1-go stycznia 1907 biura Towarzystwa 
przeniesione będą do lokalu w dom u pod I 
ló  pr'.v ulicy Karmelickiej, parter.

-  Z ż jc ia  młodzieży. W  piątek 21 grudnia
0 6 g. wieczorem w coli. novum odbędzie się W al­
ne zgromadzenie K rak K..ła filologicznego. Na 
porządku dziennym wybór prezesa i Wydziału.

Z Tow. naucz, szkół lud. i wydziałowych. 
W  piątek dn. 21 bin. odbędzie się w lokalu Tow- 
(Rynek 17 II p.) W alne Zgromadzenie członków 
Towarz. Porządek dzienny obejmuje: Zmianę
Statutu Towarzystwa- Sprawy zmierzające ku 
poprawie bytu nauczycielstwa. Początek punk­
tualnie o godz. 5 wieczorem.

—  Obchód „opłatka44 w tut. Sokole odbędzie 
się w tym roku nie jak rat poprzednich w wiiję 
wilji, ale dopiero 29 grudnia. Odstąpienie od te­
go tradycyjnego terminu spowodowanein zosta 
Jo przyjazdem kilkudziesięciu druhów z za kor­
donu na kurs gimnastyczny, który odbędzie się 
w czasie feryi świątecznych.

Spodziewając się, że z tego powodu nikogo 
z druhów na tyin obchodzie nie braknie, zazna- 
• za komitet, ze względu na ułatwienie przygoto­
wań, iż zgłoszenia należy uskuteczniać najdalej 
do 27 hm. Lista zgłoszeń znajduje się u kursora
1 u firmy Zajączek i Lankosz (linia,A. ]3.) —

Choinka w ,,Zjednoczn'n44. Zarząd „Z je ­
dnoczenia" Towarzystwa kształcącej się m ło­
dzieży (Rynek g>. 18 li p.) urządza dla sw o­
ich członków  i zaproszonych przez nich go­
ści w poniedziałek d. 24. b 1 rn. o 9 godz. w ie­
czór choinkę z licznymi niesp, dziankami, szo­
pką i kolend'ami. W stęp 60 lii.

— OMek w resursie urzędniczej odbędzie 
się w niedziele dnia 23 bm. o godz. 1 popołu ­
dniu Udział wynosi ] k 50h. L i-ta zgłoszeń 
otwarta tylko do czwartku t.j. 20 bm. znajdu­
je się u kursora.

— Raut na zakł il p. Żurowskiej urzą­
dzony w dniu 8 grudnia b. r. przez Resursę 
Urzędniczą przyniósł czystego dochodu 1 011 
K. 39 h. którą to kwotę złożono w zeszłym 
tygodniu, na ręce p Żurowskiej.

Komitet składa serdeczne podziękowanie 
tym wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili >ię do jego uświetnienia i zape­
wnienia mu tak pom yślnego wyniku.

— Kartj legitymacyjne dla aj Mitów po­
dróżnych. Izba handlowa i przemysłowa w 
Krakowie wydaje od dnia dzisiejszego karty 
legitymacyjne dia ajentów podróżnych na rok 
1907. Karty legitymacyjne wydane na rok 1906 
które tracą ważność z dniem 31 grudnia b. r. 
maja być złożone w biurze I/.by.

—  Z sali sądowej. Salomon Rittermaim 62 
lat liczący kupiec, stanął wczoraj przed trybu­
nałem orzekającym, oskarżony przez prokura- 
torję państwa o występek z paragr. 335 uk. po­
pełniony przez to, że roboty około tynkowania 
domu przy ulicy Wrzesińskiej oddał niekonce- 
sjonowanym murarzom, nawet nadzór nad robo 
tami wykluczył; z tego też powodu powstało 
niebezpieczeństwo dla pracujących, gdyż W ła­
dysław Biskup, pracujący samodzielnie, prze­
chodząc przez luźne deski rusztowania, spadł z 
wysokości 4 piętra i poniósł śmierć na miejscu.

Oskarżenie przeciw Rir.termannowi wnosił 
zastępca prokuratora dr. Solak.

Rittermanna uwolniono.

Do sprze

w obszrrze 1 
(100 m. roli 
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nyrn inwer f  
przy srl. szosil 
w r-dakcyi Ii

Piawdziwyj. 
,viaz z lańcns

Ogień sufitowy wszczął się dziś po godzi­
nie 11 przed południem, na pierwszym piętrze 
domu pod 1- 5 przy ulicy Piotra Michałowskiego. 
Ogień powstał od belki przytykającej do komina. 
Na miejsce wypadku wyjechał I pluton straży 
pożarnej m iejskiej, który pożar ugasił pod ko­
mendą naczelnika Nowotnegu i starszego hrand- 
mistrza p. Stąpi uskiego.

— Ogień za miastem. W czoraj po godzinie 
8 wieczorem, z niewiadomej przyczyny zapaliła 
się budka zwrotniczego na odnodze kolei prowa­
dzącej do Zakładu kontumaeyjnego na Prądni­
ku Białym. Na miejsce pożaru wyjechał II plu­
ton miejskiej straży pożarnej. Budka spaliła się 
lecz innej szkody ogień nie wyrządził.

— S -Lidki. W  administracji naszego 
Dziennika zł' żyli: M. H. z Mieh a 4 k. na Za­
kład p. Aiirowskiej. Urząd ptrafialny w Rze­
zawie 4 k. dla 86-lelniej staruszki p. W łaŚ - 
sław Fiut 2 k. ni szkołę polską w liiałej dr. 
Józef R 'Slek z Haciborza, za pośredn 'ctw em  dr. 
A. Knapczyka lekarza miejskiego i sądowego 
w Boguniinie 11 k. 80 bal, na budowę pol­
skiej szkołv w lioguminie p. Schwalbe 1 k. i 
p. StaniT .w Szauer 2 k. dla chorej nauczy­
cielki.
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( l>om W g o  W ł . Fiaclm ra)

Repertuar teatru miejskiego.
Środa: „Nadzieja" sztuka v\r 4-ch akt. H. 

Hejermansa (popul.)
Czwartek: „Moralność pani Dulskiej" tragi­

farsa kołtuńska w 3-ch akt. G. Zapolskiej - Ja­
nowskiej.

Piątek teatr zamknięty.
Sobota: „W esołe kobiety z Windsoru1 kom. 

w ó akt. W. Szekspira.
Niedziela: o godz. 3 „Ainfitryon" kom. 3 akt 

Moliera (ceny zniżone do połowy.)
0  godz. 7 „W esołe kobiety z W indsoru".
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Rppertuar teatru „Figliki44.
Środa 19, piątek 21 i niedziela 23 „Logika 

serca" i „Figliki." Występ p. Maryi Przybyłko- 
Potockiej.
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—  Kronika lwowska. (Kor. wł.) W  sali ra­
dnej W\ działu krajowego odbyło się pod prze­
wodnictwem marszałka lir. Radeniego posie­
dzenie krajowej kotnjsji dla spraw rolnjczych. 
Przedmiotem kiikogodzinnych obad były dw ie 
ważne sprawy, dotyczące stosunków gospo- \ .' ■;>v 
darskicli w kraju — mianowicie sprawa ase- 
kuracji bydła i gospndai skiego wykształcenia
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kobiet. - -  Pierwszą referował pruf. dr. Grab­
ski, w dyskusji zaś zabierali g los niemal wszy­
scy  członkowie komisji; w iększeść była zdania, 
że kraj nasz nie posiada je szcz e  dostateczne­
go materjału statystycznego, dlatego należało­
by wprzódy na próbę zainiejonować powsta­
nie kilku związków asekuracyjnych, celem  
przekonania się o ich żyw otności i zaintere­
sował iu się tą asocjacja włościan. Sprawę 
drugą referował p. Langie, przedkładając spra­
wozdania Wydziału krajowego. Jednomyślnie 
zgodzono się, że istnieje potrzeba zakładania 
w kraju szkół gospodarskich, na wzór istnie­
jącej już w Albigowej. Szkoły tego typu po­
winny powstać w rozmaitych m iejscow ościach 
kraju z inicjatywy wydziałów powiatowych, 
Towarzystw Korporacyj, a nawet osób pry­
watnych, subw encjonow ane odpow iednio z fun­
duszu krajowego. Potrzebne siły nauczyciel­
skie, m ogłyby być na razie kształcone w za­
kładach tego rodzaju w innych krajach m o­
narchii, pr^y pom ocy  stypendjów, wyznaczo­
nych przez Sejm. Opinię tę, krajowej komisji 
dia spraw rolniczych, weżtnie pod rozwagę 
Wydział krajowy, przy wypracowaniu prze­
dłożenia dla Sejmu w tym przedm iocie.

W  poniedziałek po południu, odbywała się 
w dalszym ciągu imatrykiilacja słuchaczów ' 
wydziału prawniczego. Po przem ówieniu rek 
tora i odczytaniu przez sekretarza roty przy­
rzeczenia, wystąpił jeden ze słuchaczy, Kusi- 
nów, i w kilku słowach złożył imieniem rus­
kich słuchaczów  oświadczenie, że nie złożą 
przyrzeczenia w języku polskim. Puczem opu­
ścił salę wraz z towarzyszami. Gzęść jednak­
że Rusinów pozostała na sali, nie solidaryzu­
jąc się widocznie z ow ym  kolegą, i m atryku­
lacja odbyła się w spokoju. Również nie za­
k łócono spokoju w dniu wczorajszym, w cza ­
sie irrutrykulacji słuchaczów  filozofii, m ło­
dzież bowiem  ruska nie zjawiła się zupełnie.

W  sprawie imatrykulacji na w szechnicy 
lwowskiej, pisze „D iło“ . że młodzież „ukraiń­
sku44 postanowiła zachować jedynie taktykę 
biernego oporu, ponieważ „z  autentycznych 
źródeł w iadom o, że senat akademicki sam, z 
własnej inicjatywy zamierza usunąć w szdk ie 
spory narodowościowe, co  do przyrzeczenia 
akademickiego, ograniczając akt ten do poda­
nia ręki — w m ilczeniu14. Dalej pisze ów  
dziennik że „senat czyniąc to ustępstwo, nie 
chce  dać do poznania, iż działa pod uaporem 
m łodzieży ruskiej i dlatego nie usunął przy­
rzeczenia imatrykulacyjnego już w roku o b e ­
cnym. Aby zaś dać senaiowi m ożność prze­
prowadzenia tej reformy, młodzież ruska po­
stanowiła wstrzymać się obecnie od wszelkich 
demonstracji aktywnych '.

W  końcu zaznacza „D do44, iż — m łodzież 
polska i ruska odniosła się tym razem do żą­
dań Ukraińców przychylnie. Wszystkie te in­
form acje „Diła“ są albo przesadzone, lub też 
wprost zmyślone, trudno bow iem  przypuścić, 
by senat dopuścił do tego, aby na uniwersy­
tecie polskim trzeba było prosić o pewne 
prawu, dla Polaków.

Jeszcze śmieszniejszą jest wiadomość poda­
na przez „B iło44, a rozpowszechniona wśród mło­
dzieży ruskiej, że rektor dr. Gryziecki przyrzekł 
to deputacji „ u k r a iń s k ie jż e  gdyby senat nie 
zgodził się na żądanie Rusinów, on zrezygnuje z 
rektorstwa. Tern też tłomaczy 6ię, że część akade­
mików ruskich, opuszczając aulę uniwersytecką 
wołała: ,.Z rektorem, który złamał słowo, nie 
chcemy m ów ić!“

Pani Gembarzewska, która koncertowała w 
Krakowie zeszłego miesiąca z tak świetnem po­
wodzeniem i spotkała się z zupełnem uznaniem 
prasy, święci obecnie, istny tryum f w wystawio 
nej we Lwowie operze „Tannhiiuser44- Jej .,W e­
nus" w tej operze jest rzeczywiście kreacyą 
rdzennie „w agnerowską-44

Projekt polepszenia płac nauczycielskich, 
ułożyła jtodobno Rada szkolna, —  jak donosi 
rus- ..Dilo“ . Projekt dzieli płace naucz, na 4 kia 
sy i na 45) stopni. l)o pierwszej klasy przydzielo­
no nauczycieli lwowskich i krakowskich z płacą 
—.4(M) k. i 2.200 k. po połowie, dla nauczycielek 
zaś 1.5)20 k. i I.7(i0k.— Druga klasa obejmuje 
nauczycielstwo z 30 większych miast i dzieli się 
na 2 grupy a) jedna czwarta Część z płacą 2.200 
k., druga czwarta. 2.000 k.. a dalsze dwie czwarte 
l>o 1 LStjflk. — 4 I>) jedna czwarta 2.000 k.- jedna 
czwarta 1.800 k.. dwie czwarte 1.000 k. Nauezy-

)0©

cielki: jedna czwarta i .600 k., jedna czwarta 1.400 
k., dwie czwarte i .200 k.—  Trzecia klasa, 130 
miast i miasteczek, ma 3 grupy: a) jedna czw ar­
ta 1.800 k., jedna czwarta 1.600 k., dwie czwarte 
1.400 k. b) jedna czwarta 1.700 k., jedna czw ar­
ta 1.7)00 k „ dwie czwarte 1.3(X) k. c )  jedna czw ar­
ta. 1.600 k., jedna czwarta 1.400 k „ dwie czw ar­
te 1.200 k. Nauczycielki: jedna czwarta 1.400 k., 
jedna czw arta 1.200 k., dwie czwarte 1.000 k. De 
klasy czwartej zaliczono resztę miejscowości, po­
dzielonych znowu na 4 g ru p y : a) jedna czwarta 
1-400 k-, jedna czw arta 1.200 k-T dwie czwarte
1.000 k. b) jedna trzecia 1.4(X) k., jedna trzecia 
1.200 k., jedna trzecia 1.000 k. c )  jedna czw ar­
ta 1.200 k., jedna czwarta 1.100 k., dwie czw arte 
t.000 k. d) jedna trzecia 1.200 k., jedna tzrecia 
1.100 k., jedna trzecia l.OOOk. Nauczycielki jed­
na czwarta 1.400 k., jedna czwarta 1.200 k., dwie
1.000 k. —  W  szkołach wydziałowych: I. klasa 
V-i 2,600 k-, Vs. 2406 k „ nauczycielki zaś jedna 
połowa 2.080 k., druga połowa 1.920 k., II klasa 
jedna połowui 2,400 k., jedna połowa 2.200 k., nau 
czycielki jedna połowa 1,920 k-, jedna połowa 
1,760 k- Na mieszkanie stałym nauczycielom 
20 proc. płacy, tymczasowym tylko 10 proc. —  
Dodatki pięcioletnie: pierwsze dwa po 100 k., 
drugie dwa po 150 k„ trzecie dwa j>o 200 k. —  
zależne od skuteczności pracy -

—  W  Oświęcimie odegra tamtejsza młodzież 
ua dochód m iejscowej ubogiej dziatwy szkolnej,
Jasełka większe („E pifania"). Przedstawienia 

odbędą się w dniach 26 i 30 grudnia.
Kradzież 54,612 kor- z wozu pocztowego 

w Stanisławowie przybrała niespodziewany o- 
brót. Mianowicie w niedzielę o godz. 6 wieczo­
rem czyścicie] miejsc ustępowych w budynkach 
miejskich, Szkabret, znalazł w ratuszu, pomię­
dzy złożonem na podwórzu drzewem, obok m iej­
sca ustępowego, otwarty skradziony worek poez 
towy, wewnątrz którego znajdowało się 10 ko­
pert skradzionych listów, z wekslami, losami, 
kuponami i listami. Natomiast gotówki nie b y ­
ło. Szkabret zamiast oddać worek ten natych­
miast w policyi, zabrał go z sobą do domu i do­
piero wczoraj rano wręczył go inspektorowi po­
licyi, wobec czego został natychmiast aresztowa­
ny. Ta śmiałość podrzucenia skradzionego wor­
ka w budynku publicznym, musi wprost zdumie­
wać, a zdaje się nie ulegać wątpliwości, że kra­
dzież popełniła osoba, obeznana dokładnie z nia- 
nipulacyą na poczcie i znająca stosunki w m iej 
ście- W obec znalezionych weksli, losów i kupo­
nów strata okaże się mniejszą, w każdym jednak 
razie skradziona gotówka wynosi kilkadziesiąt 
tysięcy, które będzie musiał pokryć Skarb pąń- 
stwa. Aresztowano jeszcze czterech woźnych 
pocztowych, na których pada podejrzenie, iż hra 
li udział w kradzieży.

— W ybór uzupełniający. Z Kołomyji te­
lefonują: Przy wczorajszym  uzupełniającym 
wyborze posła na sejm Kraj. z miasta Koło­
myi. w m iejsce śp. W itosławskiego, g łosow a­
ło 1020 w yborców . Burmistrz Kołomyi i właść 
dóbr W erbiż, Jan Kieski otrzymał * 1020 gł., 
został zatem wybrany posłem  jednom yślnie.

— Z Wiednia donosszą : Dnia 17 bm. prof 
Marjan Zdziechowski z Krakowa wygłosił od ­
czyt pt. „Heine und Hercen, —  lndentum und 
Russentum 44 W  wielkiej sali Kaiserbofu, zeb­
rała się bardzo liczna publiczność, ze sfer in­
teligentnych. która z wielkim zajęciem w ysłu ­
chała w yw odów  prelegenta.

Ze świata.
Japonja się zbroi.

Od pewnego czasu napływają stale do 
pism angielskich w iadom ości o zbrojeniach ja­
pońskich. Armia japońska ulega obecnie po­
ważnej reorganizacji. Najważniejszą reformą 
będzie powiększenie armji na stopie pokojo­
wej do 21 dywizji, gdy tym czasem  z początku 
wojny posiadała Japonja 13. a z końcem  \v->j- 
ny 17 dywizji. Utworzenie. 21 w m iejsce da­
wniejszych 13 oznacza prawie podw ojenie ar­
mii. Powstaną 4 nowe dywizje, któremi obsa­
dzona zostanie Korea i Mandżurja.

Zasadniczą nowością będzie znaczne po­
większenie jazdy. Z w ybuchem  wojny annja 
japońska posiadała pół dywizji konnicy. Siła 
taka wystarczyła zupełmie do służby wywia­

dow czej na górzystym  terenie wrojny, ale ze  
względów taktycznych okazała się niedosta­
teczną. !W japońskich kołach w ojskow ych je - 
dnozgodnie panuje zapatrywanie, iż brakowi 
jazdy przypisywać należy zbvt małe korzyści 
z krwawo odniosionyeh zwveięstw pod Laoja- 
nem i Mukdenem. Marszałek Oyama, mający 
do dyspozycyi jedynie wielkie masy piechoty, 
nie m ógł dość szybko wyzyskać zwycięstwa. 
Brakowi tem a postanowiono radykalnie zara­
dzić, przez utworze nie 8 dywizji jazdy. Ponie­
waż zaś Japonja nie ma dobrych koni rząd za­
mierza na wielką skalę poprzeć rodzinną ho­
dowlę i zakłada w różnych częściach  kraju 
odpowiednie zakłady i instytuty. Ponieważ rów­
nież bitwy nad J a łu ip od  Mukdenem niezbicie 
wykazały znaczenie ciężkiej artyleryi, armja 
japońska otrzyma 300 dział większego kali­
bru.

Reform y podjęte wymagają znacznie po ­
w iększonego kontyngentu rekruta. Trzeehlet- 
niasłużba w ojskow a zamieniona zostanie na dwu 
letnią. Kompletna reorganizacji ma być dok o­
nana w ciągu lat siedm iu. Znacznie pow ię­
kszona zostanie też flota. Na cele marynarki 
wojennej przeznacza rząd japoński na najbliż­
sze ośrnio lecie 800 miljonów franków. Po upły­
wie tego czasu Japonja posiadać będzie 8 naj- 
więks/.s eh i n ljwspanial-zych pancerników naj­
nowszej konstrukcyi i 2 eskadry po 8 w iel­
kich krążowników. Potężną tę flotę wojenna 
uzupełniać będą pancerniki i krążowniki star­
szych typów a wśród mcii nie braknie, oczy­
wiście i zdobytych w wojnie z Rosją.

Telegram y.
Z RADY PAŃSTWA.
Prowizorjum budżetowe.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izba 
posłów przyjęła wniosek komisji budżetowej w 
sprawie podwyższenia płac pomocników i funk- 
cjonarjuszów kancelaryjnych. W  dyskusji pos. 
Breiter przedłożył następującą rezolucyę:

„W zyw a się rząd, aby projekt ustawy z dn«a 
18 grudnia 1901 r., jako bezprzedmiotowy, cof­
nął, i jeszcze w tej sesyi przedłożył nowy projekt 
oraz by aż do ustawodawczego uregulowania tej 
sprawy uwzględnił w drodze rozporządzenia żą­
dania tak męskiego jak i żeńskiego personału 
kancelaryjnego i odjiowiednio do stosunków dro 
żyźnianych przyznał po leczen ie  przynajm niej 
100 kor. rocznie; dalej, aby' funkeyonaryuszów 
kancelaryjnych, służących dłużej jak 3 lata, za­
mianowano pomocnikami kancelaryjnym i14.

Rezolucję tę przekazano komisyi budżetowej.
Następnie uchwalono nagłość wmiosku o 

przystąpienie do pierwszego czytania prowizo- 
rjmn budżetowego i przystąpiono do meritum 
wniosku. W  dyskusji pos. Starzyński w dłuższej 
mowie poruszył szereg postulatów i nawiązując 
do „expose“  ministra skarbu, oświadczył, iż K o ­
ło polskie licząc na poczynione w owera „expose44 
zapowiedzi, będzie głosowało za prowizorjum 
budżetowcem-

Na tern obrady przerwano do dzisiaj.
Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 

się o godz. 11 min. 20. Odczytano szereg inter- 
pelacyi.

Pos. Breiter interpeluje ministra sprawie­
dliwości o dalsze zatrzymywanie w służbie sę­
dziego powiatowego w Ustrzykach dolnych, m i­
mo, ze jest podejrzany o przyjmowanie podar­
ków. Ten sam poseł interpeluje dalej min. spraw 
wewn. o wydalenie żydowskich robotników, po­
chodzących z Rosyi, przez starostwo w Tarno- 
l>olu i ministra obrony krajowej w sprawie od­
dawania dostaw mięsa dla załogi w Samborze-

Pos. Krempa interpeluje ministra obrony 
krajowej w sprawie uwolnienia Jana Karnosza 
ze służby wojskowej i ministra sprawiedliwości 
w sprawie ścigania przez prokuratorję tarnow­
ską rodziców emigranta, który nie odbył powin 
naści wojskowej.

Min- kundlu Forzt odpowiada na interpe­
lację w sprawie dostaw wojskowy ch.

Nastąpiły dalsze rozprawy nad prowizo­
rium budżetowcu).

Zabiera głos Barwiński.
Z koła polskiego.

W iedeń ,‘1’oln. G orresp ,, donosi, że w 
ciągu w czorajszego przedpołudnia odbyło się
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3 godzinne posiedzeniefK oła polskiego, na 
którem dyskutowano naa prowizoryum  bu- 
dżetowem . Uchwalono na m ów ców  Koła p od ­
czas dyskusji w  pełnej Izbie dysygnować p. 
Abraham owicza, G łąbińskiego i Starzyńskiego, 
Ewent. ma także pos. Petelenz m ówić o spra­
wach szkolnych.

Poseł na sejm  i prezes gabc. centralnego 
Komitetu w yborczego, Citński, prosił nastę­

pnie prezesa Koła. aby celem  przeprowadze­
nia reorganizacji cent. Komitetu w yborczego 
na podstawie dem okratycznej zwołał sejm ow e 
Koło polskie na posiedzenie. Po przem ów ie­
niach pos. Kozłowskiego, Głąbińskiego i Pas­
tora pro, a pos. Doboszyńskiego contra, uch­
walono zaprosić prezesa, aby zwołał sejm owe 
Koło polskie na posiedzenie do Lwowa w 

d. 28 b. m.
Polscy członkowie Izby panów.

Wiedeń. W czoraj popoł. o godz. 5-tej jak 
donosi „Polnicne Corresp." — odbyła się w 
biurach gubernatora banku dra Bolińskiego 
konferencja polskich członków  Izby panów, 
na której złożono sprawozdanie o konferen­
cjach poszczególnych polskich członków  Izby 
panów z rządem i dyskutowano o dalszem 
stanowisku polskich członków  Izby panów.

W alka z kościołem we Francji.
Lille. Sąd wojenny skazał kapitana pie­

choty Magniez na wydalenie ze służby za to 
źe w d. 20 ubiegłego miesiąca, podczas spi­
sywania inwentarza w k oście le  odm ów ił po- 
szłuszeństwa rozkazowi, wyłamania bramy 
kościelnej ośw iadczając, że według przepisów 
w ojskow ych nie jest obowiązany do usłucha 
nia podobnego rozkazu. Sąd wojenny uznał, 
przy wydawaniu wyroku, okoliczności lago- 
łagodzące.

Paryż. Komisja wyznaniowa Izby depu­
towanych postanowiła zgodnie z ośw iadcze­
niem ministra oświaty Brianda, że nie ma 
być cofniętym  ani jeden artykół projektu rzą­
dow ego o wykonywaniu wyznania i, że wszy­
stkie postanowienia przedłożenia mają być 
objęte jednem  sprawozdaniem komisyi, mia­
nowicie uchwały, że dzień 11 grudnia jest 
ostatnim terminem reklamowania dóbr ko­
ścielnych przez zjednoczenia wyznaniowe, oraz 
postanowienie, że zasada przyznawar.it pen- 
syi na podstawie ustawy z r. 1905 nie będzie 
przedm iotem  ponownych obrad.

Paryż. W  dniu wczorajszym  opróżniono 
29 pałaców arcybiskupich i biskupich, oraz 
31 wielkich i 23 m ałych seminaryów, ogółem  
83 budynków.

Paryż. Ludność St. Flour (depąrt. Cautal) 
stawiła tak energiczny opór komisarzowi poli- 
eyi i żandarmom, którzy mieli poleceń ie wręczyć 
biskupowi rozkaz opuszczenia pałacu biskupie­
go, że burmistrz, pragnąc zapobiedz zajściom, 
zwrócił się po wskazówki do ministerstwa w yz­
nań. Minister oświadczył, że biskup może opuś­
cić pałac w czasie, w którym mu to będzie dogo- 
dnem. Na to biskup odpowiedział, że dobrowol­
nie i bez przymusu opuści pałac we środę.

 ooooooooo-------
Zatarg rosyjsko-japoński.

Petersburg. (Pet. aj, tel.) W  kołach dy­
plom atycznych obiega pogłoska że Anglia pod­
jęła się pośrednictwa w sporze rosyjsko-japoń­
skim i jest nadzieja, źe ugoda przyjdzie do skut- 
tku.

Nowoje Wremia pisze w  artykule wstępnym, 
że gdyby Japonia odrzuciła pośrednictwo lub 
sąd rozjem czy, to rzuciłoby to złe światło na 
rząd japoński.

Ruś dc nosi, że odbyła się narada najwyż­
szych dostojników w sprawie zatargu z Japo­
nią W zięli udział ministrowie wojny, mary­
narki, skarbu i spraw zagranicznych. P odo­
bno postanowiono z jednej strony być w po­
gotowiu do wojny, z drugiej zaś strony wszy­
stko uczynić by  w ojny uniknąć. Ruś czyni za­
rzut N iem com , że podburzają Japonię przeciw  
Rosyi.

W rzenie w fiosyi.
Moikwa. W  instytucie rolniczym  i w dziel­

nicy, zamieszkanej przez studentów, dokona­
no wczoraj licznych rewizji dom ow ych  i aresz­
towań.
i Siedlce. (Pet. aj. tel.) W czoraj stracono 
tu na m  >cy w yroku sądu polow ego 8 bandy­
tów.

Strejk w Odessie.
Odessa. Ładowanie zagranicznych parow­

ców  żbożem  jest bardzo utudnione z pow odu 
strejku robotników portowych. 14 parow ców  
czeka na ekspedycyę. Eksport zboża z maga­
zynów zupełnie wstrzymano. Eksporterzy uch­
walili żądania strejkująCAch odrzucić.

Studenci rosyjscy.
Odessa. Rektor uniwersytetu odrzucił żą­

danie studentów, aby ich zastępcy brali udział 
w obradach Rady uniwersyteckiej. Z tego po­
w odu studenci obradowali* wczoraj nad kwe- 
styą zamknięcia uniwersytetu. Podczas zgro­
madzenia jacyś nieznani “ ludzie, uzbrojeni w 
rewolwery, otoczyli uniwersytet. Rektor spo­
wodował przybycie kozaków i konnej policyi, 
która tłum rozprószyła.

Rewolucjoniści. ' %  ■
Charków. Podczas rewizyi dom ow ej, przed­

sięwziętej ubiegłej nocy, trzech rewolucyoni- 
stów zraniło ciężko 3 urzędników policyjnych 
i 5 policyantów. Jeden policyant umarł wsku­
tek odniesionej rany. Sprawcy podczas ucie­
czki zostali ujęci.

Nowy admirał.
Petersburg. W iceaem irał Dubasow został 

zamianowany admirałem.
Polityka Włoch

Rzym. Na wczorajszem posiedzeniu Izby de' 
putowanych minister spraw zagranicznych Tit 
toni wygłosił długie „expose“ , w którem zapew­
niał, że zasadą jego jest ciągłość w polityce za­
granicznej. Polityka nie powinna być narażoną 
na wstrząśnienia i nie mogą u a nią wpływać 
przypadkowe epizody lub prasa. —  Minister za­
pewniał, że także i nadal trójprzymierze będzie 
podstawą polityki W łoch i sądzi, że to się przy­
czyni do usunięcia wszystkich pogłosek o osła­
bieniu trójprzymierza

W  dalszych wywodach stwierdził minister 
spraw zagranicznych ciągle polepszające się 6to 
sunki między A ustryą i W łocham i. Omawiając 
sprawę albańską, oświadcza, iż musi odrzucić ra­
dę, by Austryi zaproponować podział tych kra­
jów . W  sprawie reform w Macedonii przyłącza 
się w  zupełności do bezstronnych wywodów bar. 
Aelirenthala.

Po omówieniu stosunku W łoch do Francyi 
i Anglii, zakończył oświadczeniem, że projekto­
wana wojskowa organizacya jest konieczną i tak 
umiarkowaną, że nikt nie może wątpić o pokojo 
wem usposobieniu Włoch-

Następnie po dłuższej dyskusyi przyjęto etat 
ministra 6praw zagranicznych.

ooooOOOoooo 
Ameryka i Japonja.

W aszyngton Prezydent RooseveIt prze­
słał kongresowi sprawozdanie, jakie wysłanem  
zostało do sekretarza stanu w San Francisco w 
kwestji szkolnej dotyczącej Japończyków Orę­
dzie R oosevelt dołączył do sprawozdania da­
je wyraz życzeniu, aby m ieszkańcy San Fran- 
cisko pozwolili japońskim dzieciom  uczęszczać 
do wszystkich szkół.

Orędzia RooseveIta.
Waszyngton. Prezydent Roosevelt wręczył 

wczoraj kongresowi trzy specyalne orędzia, do­
tyczą one: włości państwowych i umożliwienia 
oficerom marynarki szybszego awansu.

Trzecie orędzie zawiera sprawozdanie Roose 
velta o podróży do Panamy-

---------- oooooooooo----------
Podwyższenie dyskontu w Niemczech.
Berlin. Bank państwowy podwyższył dy­

skont na 7 %  a stopę procentow ą lombardu
na 8°/0.

ZE ŚW IA TA .
’  Litościwy kapłan Stolicy W ęgier ubyło 

przed kilku dniami jednaz najbardziej zna­
miennych postaci. Był mą sędziwy żebrak, 
zapewne ksiądz, bo chodził po ulicach w sta­
rej, wytartej sutannie księżej. W idywano go 
i o świcie, i w późnej nocy: żebrał i ubóstwo 
swe oraz nieskazitelność charakteru wykazy­
wał dokumentami, które zawsze miał przy so­
bie. Nie szczędzono wsparcia ubogiem u i ci­
chem u słudze Bożemu.

Pobożny kapłan ni# miał „ani domu, ani 
łom u"; nie miał gdzie głowy ułożyć na nocny 
spoczynek. Zachodził w ięc późną porą na 
główną pocztę i sypiał w  poczekalniach, na co  
służba patrzała przez palce. Czem się żywił? 
Był w  Budapeszcie nie jeden dom, gdzie mu

nie żałowano posiłku i jałmużny. Czego 
zjadł, chował do kieszeni i rozdawał głodnym ..

Całe swe mienie nosił w małym topołku. 
Były tam książki do modlenia, strzępy papie­
ru, resztki jadła i t. p. Z książek się modlił, 
papier sprzedawał, a jadło i ' ułamki chleba 
rozdawał ubogim...

Ksiądz-żebrak sypiał dawniej w  poczekali 
ni 3 klasy na dworcu kolei zachodniej. Gdy- 
ostatni pociąg odjechał, dążył na dworzec 
wschodni, by tam użyć nieco w ypoczynku n oc­
nego. Skoro tam ruch ustał zjawiał się w  
biurze telegraficznem, i drzemał w poczekalni. 
Zrana mieniał miedziaki zebrane i niklowe pie­
niądze na korony i guldeny, składał grosz w 
pocztow ej kasie oszczędności, a potem  odm a­
wiał brewiarz i pogrążał się w modlitwie 
cichej Trwało to godzinami... Po m odłach 
znowu drzemał, składając głowę na sw ym  
tobołku... Urzędnicy pocztow i opowiadali, że 
znany „żebra1' w sutannie" wysyła czę­
sto pokaźne sum y do Rzymu „na świętopie­
trze". Gdy go pytano, dlaczego nie najmie 
sobie mieszkania, odpowiadał, że woli prowa­
dzić w  stolicy życie pustelnicze,

Od jakich € miesięcy zaszła zmiana w ży­
ciu księdza żebraka. Nie widywano go ani w 
śródm ieściu, ani na poczci#  i na dw orcach ko­
lejowych. Co się stało z tym bogobojnym  sta­
ruszkiem? Podupadł na siłach i leży w szpita­
lu św. Rocha. Nadeszła ostatnia godzina. Cho­
ry zawezwał notarjusza by spisać testament.

Drżącą ręką wręczył notarjuszowi cały plik 
książeczek kas oszczędności, opiewających 
ogółem  na 200.000 koron i przeznaczył je  na 
rzecz szkól rzymsko-katolickich w okręgu ostrzy- 
chom skim . W  kilka godzin potem  wyzionął 
ducha...

Pokazało się, że ow ym  księdzem żebra­
kiem był m ons. Franciszek Gerlach.

C E N Y  T A R G O W E  z d. 18. Grudnia 19*S r
za 100 klg.

Pszenica biała . . . . . . . 16-80 do 17-20
„  czerwona i żółta. . . 16-30 „ 1670
„ w ęg ie rsk a .................... 15-90 „ 16 40

Żyto k r a jo w e .............................. 12-90 „ 14—
„ w ę g ie rsk ie ......................... 13-91 „ 14-40

Jęczmień na k r u p y .................... 13-30 „ 14—
„ b ro w a rn y .................... 14-30 „ 14-80
,, na p a s z ę .................... —

Owies z opłatą akcyzową. . . 15-20 „ 16-70
P r o s o .................................. . • • 77 —
J a g ł y ............................................ 28—  „ 32—
Tatarka............................................. 14—  » 15—
Kukurydza ................................... 12-40 „ 12-80
Groch ............................................. 19—  , , 26—
Fasola . - .................................. 19-50 „ 29 50
W y k a ............................................ 13—  „ 14—
Rzepak zimowy. . . . . . 31—  , 32 -
Koniczyna nasienna czerwona . * * 71 110.--,, 130—

„ biała.. • 51 6 6 - -  „ 100—
T y m o tk a ....................................... 46. „ 52
Esparsetta. ................................... 17 —
Soczewica........................................ 4 0 -  „ 72—
S ł o m a ............................................ 4—  „ 5—
Siano................................................. 4-29 „ ,V»

6—  „ 7—
Ziem niaki....................................... 4—  „ 4-80
J a j a ................................................. 4-80
M a s ł o ............................................ . . 1 kg. 2-40 „ 2-80
SpirytU3 na 93° Tralesa . . . . 1 hl. - 2 0 0 -
Okowita ,. 750,, . . . . * tt L60-—

\ A P E N L A i \ L .
Do dzisiejszego numeru dołączamy Cennik 

Księgarni Katolickiej w Poznaniu na rok 3907,
na który zwracamy uwagę Szanownych naszych 
Czytelników ____________

W ALERY A  Z DUNINÓW  
Baronowa BAUMOWA

zaopatrzona SS. Sakramentami zgasła 
w Panu w 86 roku życia 18 grudnia 1906

w Kopytówce.
W  żalu pogrążona rodzina zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na 
obrzęd pogrzebowy odbyć się m ający w 

Marcyporębie. W yprowadzenie zwłok 
z Kopytówki do kościoła w piątek o 
3-ciej popołudniu. Pogrzeb w sobotę 

o 10-ej rano.

Na Drzewko! 
Jtajwlgfczy wybór 

culpów i t. p.
AD A M  P IA S E C K I, K ra k ó w
nL Linga 10, ul. Floryańska z, 

Hotel Drezdeński.

K redyt osobisty dla Ur*ę
dni ko w. Oficerów, Nauczycieli 
etc. Samoistne Stowarzysz. Oszczę­
dności i Zaliczkowe Związku Urzę­
dników udzielają na przystępnych 
warunkach także na długoletnie 
spłaty pożyczek osobistych. Agenc- 
wykluczeni. — Adresów Towa­
rzystw ndzlela się bezpłatnie Z e n- 
i t r a l l e i t u n g  d e s  B e a m t e n  
Ve r e i ne s ,  Wi en ,  W i p p l i n g e r  
str a s s e 25. 2223 52

Pól kilo pierza gęsiego
t y l k o  6 0  ant.

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pie­
rze ręką darte 1 kilo tylko 60 ct., 
te samo” w lepszym gatunku tylko 
70 ct. w pocztowych pakietach pró­
bnych 5 kg. za pobraniem p iczto- 
wem. M. K rasa , handel pierzem 
w  Pradze (Prag Czechy).. W y­
miana dozwolona. Upraszam o 

dokładny adres. 2348

!Na gwiazdkę!
poleca się wydane nakładem 

Joanny Węclrychowskiej
Powiastki dla daieci: 

„W igilia Bożego Narodzenia 
w Tatra ch“ j „O statni król 

M anrytański“  (z dziejów Hisz 
panii) i „Przygody Jadwini“ - 
podarek dla dziewczynek polskich..

Do nabycia v  księgarni 
S. A. Krzyianow8kityo w Krakowie.



B y w a

Siroffna
w chorobach płucnych, nieży­
tach, silnym kaszlu, zołzach, 

influenzie
przeć licznych prefesertw i lekarzy co dzień zapisywana.

potem* ■petfl i  igpntwła,'<• pnybyv»
*****’ ■pi*wU> Poniew aż są liche aaśladow aictw a, przeto prosim y

***** żądać zaw sze w  oryginalnem  opakow ania „Roche*.

F. Hoffnani-La Roche & Co.
B azylea (Szwajcarya).

|e= Q c =»1

DOM KOW Y
tterech pokojach, kuchni 
ń. dachówką kryty. Zabu- 

lania gospodarskie: ogród- 
18 m órg dobrego gruntu 
Inącego się równiną jak 
[»d za dom em . 3 km. od 
sta las rzeka blizko. zaraz 
Łprzedania za 19. 000 K- 
Idom ość Ziemba Gygano- 

w ice p. Ctary Sącz.

| c g n |  | c= ® = 3 |

„LE FERMENTr
H  Wyłączne zastępstwo na Austryę towarzystwa „ L E  F E R M E N T " w Paryżu

| W  KRAKOWIE, UL. PODWALE L. 5.
W yrób mleka kwaśnego zapomocą laktobacyliny czyli czystych kultur bakteryi mlecznych 
według metody Dra Miecznikowa, profesora instytutu Pasteura w Paryżu.r v...........     ■ • — *— *- J

L
WCUlUg I liuiuuy L/l «  lłllOWtllinu»ł WIWWI M Iiig ijiu iu  ■ w- ■

W yrób fermentu płynnego i eprzedaż laktobacyliny pod postacią proszku i pastylek. — N a życzenie w ysyła  s ię  d a rm o  I o p ła tn ło
broszury, traktujące o  znaczeniu dla zdrew ia preparatów laktobacyliny

Zakład prowadzony pod kontrolą lekarza został otwarty w dniu 15 grudnia 1906. Dyrekcya.

Uczynicie z pewnością najstosowniej.
Kupując swym dzieciom kotwiczną skrzynkę bu- 

I dowianą, gdyż jest to bezsprzecznie od lat piędzie- 
I sięciu

ijulu bieńszą zabawką dla dzieci.
ke z a b a w k i  od dawna leża w kącie, są budowlane skrzynki nie 
Wko z wielką pilnością używane, lecz nawet dzieci nie mogą się 
pczekać cdwili, w której otrzymają nowe skrzynki U zu p e ł- 
■ające, ażeby ustaw iać coraz to w iększe i piękniej-
ee budowle. Prawdziwa zatem kotwiczna skrzynka budowla­

nie jest nigdy bez wartości, natomiast przez dokupno skrzy- 
bk uzupełniających staje sie coraz^ większą i przyjemniej sza a co 

tem idzie w skutek swej trwałości także najtańszy ni po- ? 
irk iem . ó

ijkstera Kotwiczne skrzynki budowlane -
bwinny się znajdować bezwarunko w między pod arkami na gwia- 
Lkę. Blizsze wyjaśnienia co do ustawiania, oraz do uzupełnienia 

Juiących kotwicz, skrzynek m ostowych, następnie o no- . 
ych Richterowskich układankach i zabaw kach m o - 
ijkowych znajdziecie w nowych ilustr. cenniku budowla- ; 

luym. który każda matka, która dba o wy - 
Iłowanie swych dzieci, natychmiast każ e 
Łbie przysłać.
Yysyłka następuje gratis i franko.
(ichtera kotwicz, skrzynki budowlane są 

nabycia we wszystkich hanblach 
Jbawek' po cenie Kor. 1.50,1.75,3. , 3.50 

-  i więcej.- Znak oohrouny.Kotwica 
^ d .R ich ter ń Cie.królna- 
rortii i kameralni dostawcy 

fien fabryka XIII I Hietzi- 
1 kantor i skład I Opern- 

issto 16 
|udolfHtadt, Norymber- 

Olten (Szwajcarya) Ro- 
lerdam ,P etersburg,Nev  
lork.
Ito kocha muzykę, a ma za- 
liar sprowadzić sobie mecha- 
Iczny aparat muzyczny, ten 
lech zażąda najnowszego ce- 
hika,sławnych wyrobówpnuzy 
Inych Imperator a kto posia-

gramofon lub ma zamiar sobie go sprewauiac meoo zazauu ce.
I nnika aparatów mówiących i płyt brzmiących.
Znajdzie w nim wykaz najlcpszch aparatów mówią­
cych i płyt. K otw iczne płyty odznaczają się ba­
rdzo głośnem i Daturalnem oddawaniem głosu a nad 
to wielką trwlościa: skutekiem tego mają ogromny 

| pokup.

Bazar krajowy
w Krakowie

Róg głóirnego Rynku i ul. Brackiej I, 20.
poleca w wielkim wyborze świeżo otrzymane

Serdak futrzane, serdak zal;opafisl;ic 
gnUty i czapeczki, peleryny jesienne.

s . .

W y s p rz c d a ź .

W y sp rz e d a i G w iazdkow a  
po zniionych cenach w Za­
kładzie komisowym.

H. Telesznickiej
w  KRAKOWIE 

srzy  tlicy  Szewskie) I. 10. I.
Poleca: Kompletne urządzenia salo­
nów, sypialń, jadalń stylów., serwis 
dorcel. saski składający się ze 134 
szt., kantorek i sekretarka (ant.), 
dywany perskie i ‘ zwycz., pianino 
fortepian, biblioteki, biura, obrazy 
Matejki i Kossaka, biżuterye, srebro 
kandelabry, lampy i różne sprzęty 
mab. i zwykle. Ołtarz i Tabernaću- 
lum złocone. Wiele obrazowi olej. 
Fisharmonia 4 głos: fir. Schiede- 
mayer Stuttgart. Powyższe przed 
mioty przyjmuje się w komis.

@ 0 0 0 0 @ 1 ( @ @ @  @ @

a  P *

15 do 25 | MIZEJ CEN
S o m a ró ia  B ł a i a a t n y c h

BieCizny damskiej, męskiej, stołowej i t . p.

Tani Sklep Chrześcijański
JPod Kościuszką’

Kraków, ul. Mikołajska L. 1.

dawniej Antoni Schultz
Kraków, ul. Szew ska I. 18

poleca swe dobre i naturalne

Wina Odenbiirgskie
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. 
but., czerw one po 55, 65 ct.

i 1 złr. butelka.
NA ŚWIĘTA W  LITRACH: 

po 60, 75 i 85. 2511
Do sprzedania 

Kamienica dwupiętrowa przy 
u licy Floryańskiej 1. 38. W ia­
dom ość Emil Nowak Biała.

Rządov:o

fabryka wód miner, szliic.nynh i specjaln. leczniczych
pod firmą

R . R Ż Ą C A  I C H M U R S I U
w Krakowie, nllca św. Gertrudy, Ł. 4.

ijrablił pod kontrolą Komisyl Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 3200

W O D Y  M I N E R A L N E  S Z T U C Z N E
odpowiadające składom ch.emicsn.ym wodom:

Bilnskisj, G iis h u b lin k ie j, Zgltnrikiej, Diciiy, H o n k n ri, Klssingttn,
pudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żel*- 
feistą, kwaśni, oraz wody mineralne normalne z przepisu prof. 
.aw or L . “ £«» Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryaoh,

cenniki na żądanie darmo. 1

SMad bielizny
Codzień Nowości

Bluzki angielskie

NI. Beyer i Spółka
Kraków, Sukiennice.

Za 7 Koran
5 klgr. pakiet znakomi­
tej w smaku upalonej i 
zmielonej ,kawy Kongo* 
wysyła opłatnie i za za­
liczką Krajowa Fabryka 
surogatów Kawy w Pod­
górzu.

Odsprzedającym  stosowny rabat.

Wina węgierskie
przeważnie z własnych winnic, więo 
z pierwszej ręki, doskonale, czyste,

Wina francuskie
biała i czerwone, wybór >we,

Madeyra i Malaga
odleżp.le z najlepszych źródeł spro­
wadzane, oraz likiery zagraniczne 

w magazynie 2327 0
JU L IU SZA  GRO SSEG O

w Krakowie Rynek ,gł. 34.



w

D n iftC B
.  fim E R y K i.

Przeprawa pasażerów do

K A H A D 7
i A R S c N Y Y N Y .
Ż ą d a ć  pouczenia.

Korespondentka wystarczy 2112 104

F a l e k  &  G o m p
H A l B l B d ,  R A B O I S E N  H O  g .  n .

Korespondencya we wszystkich językach.

S przeda ż, zam iana wynajem

N a d s z e d ł  ś * v ie ż y  t r a n s p o r t

FUnTEPIANDW i PIANIN
z fabryk, ezeskich, w łoskich i niemieckich, 

sprzedaje po cenacli fabrycznych bez konkuren<-vi
Z. Raba
fortep ian ista  i s tro ic ie l  id. ś w .  Jana I, 13.

Niezamożny czy bogaty znajdzie wszystko 
co z futra potrzebuje u firmy

P. Bouffol dawniej A. Arm at/s i 5 p .
jljtad futer •• ” ?al(07, RyneH i ł  fw ty Jfc. 22

pod zarządem Stanisława Kaina. 1373

Największy wyMr Ijolji i garniturów 
j u  futrzauyts od 8 i(or. począwszy. Wy- j t *  

jonuje wjztUfic ruboty liufniorsilo —  c P
Couullfi i lu s tr o w a n e  darmo i opłatitie.

N o w o ś c i  o t r z y m a n e  n ft s k łn d  g łó w n y  p o le c a

Księgarnia Spółlfi Wydawniczej ?olsHle} w  Kraftrwit
(Bachanek w o. k. Urzędziepoczt, kasy oszczędności. 1. 69057).—Telefon 1.629* 
‘‘ inrdaac.E M . Wizye. Opowieść sceniczna z dziejów wyzwolenia . 3-—
B a lz e r  O. H'storya ustroje P o l s k i ...................................................... 1- —
B e n e d y k t o w lc z  L. Rodowód secesyi w malarstwie i rzeźbie l -
B r a ^ k a ls ^ i  J. O. Waleryan Mrowiński T. J. Z portretem . . .1-20
D z b k o # » s l ł i  P . Litkup, stadyum z prawa p o ls k ie g o .........................2'—
F ie r ic h  F. X . Nauka o sądach cywilnych i procedura cywilna. Tom IT.: 

Prawo procesowe cywilim. Część I: Nauka o stronach i zastępcach.5’ -
G la tm a n  L. ,śzJ ce historyczne . , ........................................  4'—

w płóciennej oprawie . . . , ........................................................... 5'—
Ila łrn  W. Lite atura dramatyczna w Polsce X V I w i e k u .................... 3‘ —
■fachim e^ki f m W.Mozart. W 150 roczn. urodzin Z portretem . , 2'40
K o z ic k i  W. więty Sebastyan. Studyum porównawcze z dziejów sztuk;

^włoskiej. Z 28 ma illu stra cy a m i......................................................5*—
K o ż n iia n  S t. Podróże i polityk*. Wydanie drugie w dwu tomach 10 — 
L e d n ick i A . Mowy polityczne J. Przed zwołaniem Pumy. (Konstancin. 

Ludwomtyo..-Moskwa.—P. tersburg-Warszawa-Kraków-Zakopane) 3"—
Ł u b ie ń s k i  F. Po Monako, Powieść dwa t o m y .................... , . . 6'-
M ile w s k i  J. i W. C z e r k a w s k i. Polityka ekonomiczna, Dwa tomy 16*—

w oprawie jt ló c ie n n e j...............................................................19*
ILliuiim .Magdalen czua mupa polska . . , .............................. , . 10'—
M o r a w s k i F. Z zachodnich kresów. Szk ce i rozpatrywali a . 5. -
S n rn n  W. WizytKi Wilueńskie w Jaśle 1*20—

W oprawie jt ló c ie n n e j.......................................................................... 2*—
S o fo k le s .  Elektra. Przcl. K. M o ra w s k i...................................................... 1*20
S t a r o w ie y s k i  F. Z dziejów Stolicy św za pontyfikatów Leona X II. i

Piusa Vi7l (1823 1 8 3 0 ) .......................................................................... 5
S ta s ia k  Gadzina. Powieść p r u s k a .................................................. 2*—
S t a s ia k  L. Trzecie humireski .......................  2 —
S z p a d e r a k l  J. Homilie inauki niedzielne. Cztery tomj . ■ . . 8 - 
T a r a  iw s k i  S t. Historya literatury polskiej. Tom VI.część 1. (W iekXIX 

181.0 186 •’ ) ‘ , r -
T e k a  g r o n a  k o n s e r w a t o r ó w  Clalicyi zachodniej.Tom )I. Z 228 illustra- 
yami, 1 światło ir ikami i 3 tablica ni w beliograwurze , , , , , ,20*-

M o ły n la k .  Siedziba Bazylianów w Torokaniach , , , , , ,  1
y b ó r  a n e g d o t .  Zawerający irzes*loó6 0 na lepszych pouczających ane- 

g ot dowcipów, jńeśni i wierszy i t. p Wydanie drugie . . . .  .3*20
Z a m o y s k i  A.  ̂Moje przeprawy,dwa t o m y ............................................   6*
Z a . p o  w o le n ie m ! Tragedya niilosno-żałosna z illustr. napisał Ośmdaie-

s ią c y ó s m y ....................................................................................................... p —
Z o l l  F. Historya jtrawo J. wsbwa rzymskiego. Część II. Historya źródeł pr»
w a p ry w u tn e g o ............................................   Ś"—
z 'c l i  F Pandekt.a Tom I ................................................................................ 12'—
Z u b r z y c U i  J. Zwięzła historya sztuk; od najplerwszych jej zaczątków po
czasy najnowsze. Z  107 rycinami w t e k ś c i e ............................................. 5*--
W oprawie płóciennej    6 —
Ż m ig r o d z k i  MKwestya kotńecow Polsce        ............................. -40

j)o nabycia »  pofrtónlclw łM  Ifaźdej Księgarni.
Odwrotnie wysyła Śpdłfr Wydawnicza polsK* w Kralowie.
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zm iflnfl bOKfiuii,
Niniejszem matu zaszczyt 
zawiadomić Szan. PT. Pu­

bliczność, że

:: ::: :: ZaKład:::::::
Z ega rm istrzow i
istniejący od r .  1883 pod firm ą
H U KR8KDUIE
# K  U i|  SzBM»a L. 2

20 tai przeniesiony 
podL. I przy ul Sławkowskie]

Polica sudj Skład z e ga rk i*  oe- 
n iN ik ic h  i a g a ró w  z p i e n u ł o n i -  
dnyah fa krjk  zagranicznych z  po- 
rta «n i:!n 3 -le tn !iin .U trzy n u jic  na 
składzie wyrcky ze złota i srebra 

po cenach umiarkowanych.
tL źaniem A. H0LIK.

VI

0ST&ZEGAM

VI

iffiód patoka Kuracyjny
deserowy z własnj pasieki w 5 
kg. puszkach po 6 kor. wysyła za 
zaliczką, opłatnie ks. Wlodz. Mi utka 
proboszcz w Kupczyńcach p. Deny­
sów  także w większej ilości.

Dla pad Gospody*

Min  prasowane
Czysto spirytusowe z najpier- 
w szych i najlepszych fabryk 
w  Europ.e Pp. Ad. Ig, Mau- 
tnerj, & Syna w W iedniu przy­
chodzą  codzień  św ieże przez 
ca ły  rok bez wyjątku. Od r.
18H0 głów ny skład na Galicyę

Jai Nagel
rn Krakowie, ul. Szczepańska 11.
Tonża handel poleca również 
św ieże śliwki, powidła figi, 
daktyle, m asło orzechow e, 
ogórki i kapustę kiszoną —  
wódki, w.na, koniaki, ś liw ow i­
cę , oraz wszelkie inne towary.

Nfa l w i ę t a  B o ż e g o  
J f a r o d / e u i a .

po ec-immiód z własnej pasieki pra­
wdziwy pszczelny świeży tegorocz- : 
ny w stinie gęstym patokę i posy- j 
l> m na zamówienie za pobraniem j 
poczt, w 5. kg: bla zaukach wraz z j 
opłata pocztową i opakowaniem po 
5 k rou i 80. hal. za blaszankę. ■
adrcS- zamówień P. Stelmach Sos- , Donaustras^c Nr. 23A. Cennik^ o
n ów p. Siemikowce Galicya. f innych derkach za darmo. 2600 j w Krakowie, ul. Kanonicza 1. 18.

Z m iflD fl bCK^bU .

C B

©

MA32YHA do ssycia
jest bezprzeczaie dla rodziny

Jfajltpszym podarkiem
n a

G W I A Z O K Ę j
Przez określenie zaś firmy

S I N G E R
wybór jest zdecydowa jjsm

X>o nahyoia 
w e  wszystKioh. 

s k ł a d a c h

zaop atrzany 2l 
ubocznym

■t.
z n a k Ą e m

K R A K Ó W , «cl. S z p i t a l n a  I . 4 0 .
N a p r z e c iw  T e a tr u  m i e j c k i e g o .

F I L Ł E : F I L I E :
Kraków Kazimierz, Wolnica. Rzesz^gj Trzeciego maj* 6,
Chrzanów, Mickiewicza.
Tarnów, \YaZowa 15. rolniczego.
Jarosław, Krakowska 30 Łańeuł, Rynek

Tarnobrzeg, Ryntek.

Nowy Sąoz, TagiellonskL.
Sanok, Jagiellońska obok Kółka

D 3.*ki na ZonieS
Pozostały zapas zjedn 
ibryk koców mam zie­
mnie sprzedać za poło- 
.ę ceny. Polecamprze- 

g o  grube, trwałe, cieple, 
nieprzemakalne derki na konie, wło- 
siste, dające się też użyć jako koce 
do spania, a przytem bajecznie ta­
nie. Gatunek A, szare z kolorowemi 
szlakami, 2 m. dł.. P /2 szer , k. 4.—; 
B bronzowe fiakierskie z czeiwone- 
mi i czarnemi szlakami, k. 5.50; 
C wełniane derki dworskie, żółte ze 
szlakami, 2 m. długie, P /2 szer. k. 6.80.

W ysyła za zaliczką iirma polska 1 
A. WElSBERG, Wiedeń, II., U nt.!

FUGHSO
{cetynie skutecznie dział

j ą «  P r e p a r a t y  na
PlusKwy ,m  pchły] 
ljsraHcny
Szwaly M W * 1*1]  
Mol?? -  Szcziii

Prospekty i świadectwa prl 
żądić dazmo i opłatme. I
7j Chem icznego Laboratorjl 

„ F  U  O  H  S  O  U ‘  I
Dostawcy cesarakich i arcyksJ 
oych dóbr, radców kultury kraje 

c. k. władz i t. p.

Reim i Sp
M w ,  PjncK Główny i.

J { b i . ą 3 . 5 ,

Zarząd pew. K*sv chô  
w jiowyat Tarp, ogłasza 
Riojsẑ m pcHnrs, £& po! 
Hontrolcra-i inijasnia !t)żc k]

Płaca roczna 8 4 0  
z prawem poboru dyet.

Podania udokum entowl 
wnosić należy do 15 styca 
1907 r. na ręce piezea Fi 
Ciszka P*wluy w Z a k on n i 

Posada ta nadana bę<f 
z dniem 1 Sutego 19Ó7 
razie prowizorycznie.

każdego ktokolwiekby potrzebował palta 
i ubrania, ażeby się nie dał uwieść na 
oko elegancko wyglądającym na wysta­

wach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które ani krojem ani 
odrobieniem nie mogą sip równać zwykońci-onemi ubraniami z mojej pra­
cowni ; w cenie różnicy niema. A zatem

Łaskawi Panowie!
zamawiajcie palta i ubrania n ZYGM UN TA CIOLI, krawroa *f Kra­
kowie ul. Wictopole I, 3. obok głównej poczty. Wypożycza 
sip fraki i anglezy. — Wszelkie zamówienia na prowincyę u akutecznia się 

możliwie jak najprędzej.

Każde naśladownictwo i przedruk będą karane
jcdyaic prawdziwy# j , st balsam TM erry^go
tylko z zielonym znakiem ,Zakonnicu“ . Prawnie ochro­
niony. Zdawna znany, nieprześcigniony przeciw zabu­
rzeń Om w trawieniu,J kurczom żołądka, kolkom, kata­
rowi, bolom piersi, influenzie i t. p. Cena 12 małych 
lub 6 podwójnych flaszek lub t specyal. flaszka z pa 
tentowanym zamknięciem K. 5. — franco.—Thierry‘ego 

, maść bobkowa powszechnie znana non plua ultra prze- 
hc iw starym ranom, zapal miom, zranieniom, abcesom 

i  wrzodom wszelkiego rodzaju. Cena 2 słoiki K. 3 .6O 
j> franco wysyła tylko za nadesłaniem pieniędzy lub zu- 
P liczką A n t .  A .T h i e r r y  In  P r e g r a d n  bei Rohitsc 

Sauerbrunn, — Broszury z tysiącz, oryg. listami dziękczynnymi gratis . 
franco. — Do nabycia we wszystkich lepszych aptekach i drogueryach

JEDYNA W KRAJE
FABRYKA PAS^IW

m aszynow ych

IgnacegoWnrma

C z e la d n ik a  stelm ach a
(kołodziejskiego) do robót miesza­
nych, porządnego i zdolnego w swo­
im zawodzie, Wrzyj 1 ie F o lik s  G ra> 

m a t y k a  w  Z a k o p a n e m

CO TV DZIEŃ NOWOŚĆ l|

Do sprzndania:
S r  inłne śplenaki k a n ^ ii  &arzeij 

s i l e  po 8  z ł r l
B ia łe  m fszki para 5 G  c ł.
F o t ł j g le r  S  m iesiące iic zg c  

s a Jo n s Y y  piesek. ‘
A o s tra ls k ie  p ip w lk i. para 6 z ł i  

T iC oi.
H ta n h a rg i para nieśnych raso 

w ych k i r  8  z łr .
T y g ry s o w i nołebie p a .a  1 złi
K alibry od 1 :łr. 2 0  c ł.

L e k a rs tw a  d l :  ptaków
pudełko 30 ct.

poleca Zakład Zoologiczni
Kazimierze W altert
Sławkowska 1.31, przy plan 

tach w KRAKOW IE.

powiatowa
Kasa OsK.iędnofti|

w Krakowie
oprocentowuje wkładki na 4  p i  
i opłaca podatek rentowy z  w iq 

funduszów .
Poszukuję osol

do uszycia bielizny męzkiejl 
iządnie.

A dres: J. P. B. Admintstj 
,,Głosu Narodu11 za okazaniem] 
inseratowego.

D O C H O D Y  ZN A.CZ1
W  każdej miejscowości (■? 

ście i na wsi) pragnę oddać zd 
stwo osobie uczciwej, któraby < 
ła przyjmować zamówieni a na j 
miot pożyteczny i pożądany dl 
żdej rodziny polskiej i osoby J 
słej, a przez to zapewnić sobd 
chody znaczne. Szczegółami I 
bezpłatnie. Kapitału nie po I 
(Nie chodzi tu o losy ani o al 
i acyęl)Korespondencja polska. Ą 
O. Thoma, Stuttga: t, Reirsl 
strasso 61. 21

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni Beaupre. —  W  drukarni „Głosu Narodu v« Krakowie pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego


